
In
d
e
k
s
: 
2
5
3
0
0
6

REKLAMA W CWA

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
24 lutego
2011

nakład 2200 egz.
ISSN: 2080-0878

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 8/2011 (100)

R E K L A M A

str. 2

Trzeba wiedzieć kiedy 
ze sceny zejść... 

Zmiana na stanowisku 

komendanta policji

str. 3 str. 3

Impreza dużego 
formatu

Tydzień pod znakiem 
turystyki

O hodowli pszczół i 
zastosowaniu miodu

Pszczelarze szkoli się 
w Wąbrzeźnie

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Wandalom zima niestraszna
Niczym bumerang powraca sprawa aktów wandalizmu popełnianych na wąbrzeskim Pod-
zamczu. Tym razem kilkudniowa awaria oświetlenia wystarczyła, by ofiarą aktów wan-
dalizmu padły podległe Wąbrzeskiemu Domowi Kultury obiekty amfiteatru. Okazuje się, 
że tego typu bezmyślne zachowania mają wpływ na uszczuplenie oferty kulturalnej dla 
mieszkańców miasta i regionu.

Szanowni Czytelnicy!

Dzisiaj oddajemy do Państwa rąk setny numer Tygodnika 
CWA. 100 numerów to 100 tygodni, czyli 700 dni,
dwa lata pracy. 
Przez ten czas w życiu każdego z nas dużo się wydarzyło. 
Gazeta na stałe wpisała się w życie całego zespołu 
redakcyjnego, gdyż żyjemy w rzeczywistości, którą 
opisujemy. Codziennie, no może prawie codzienne, 
mijamy ludzi, o których piszemy. Jednak z całą 
pewnością każdego dnia mijamy na chodnikach 
czy w sklepach Was - naszych czytelników. 
I codziennie wsłuchujemy się w to, co macie 
nam do powiedzenia. Zdajemy sobie sprawę 
jaką siłę ma gazeta i staramy się z niej dobrze 
i rozsądnie korzystać. Bez Was jednak nic byśmy 
nie zrobili, bo to Wy dajecie nam energię, potrzebną 
do pracy i pokonywania przeszkód. 
Bardzo Wam dziękujemy za te sto numerów i liczymy, 
że będziecie nam towarzyszyć przez kolejne setki.
Z okazji Jubileuszu zdradzamy kulisy 
powstania i tworzenia CWA (str. 4 i 5).

Redakcja i Wydawca

- Wystarczyła trwająca kilka 
dni awaria oświetlenia na terenie 
Podzamcza, by wandale poczuli się 
bezkarni i „zrobili swoje” – rozkłada 
bezradnie ręce dyrektor WDK Gize-
la Pijar. - Okazało się, że te kilka dni 
wystarczyło im, by zająć się obiekta-
mi am�teatru. Zastaliśmy tam kilka-
dziesiąt zniszczonych siedzisk, ścia-
ny sceny upstrzone niewybrednymi 
malunkami, widać też było po mo-
cowaniach rynien, że ktoś próbował 
je ukraść. Wandale nie oszczędzili 
nawet kratek wentylacyjnych, a z te-
renu obok nieczynnej w sezonie 
zimowym kawiarni „Za Sceną” mu-
sieliśmy wywieźć kilkanaście wiader 
potłuczonych butelek.

Wandale zniszczyli ponad trzy-
dzieści siedzisk, wyłamali dwa okna, 
urwali rynnę, pomalowali elewację 
na ścianie sceny, zniszczyli schody 
i drewniane ławki iwyrywali deski 
z pomostu. Tego typu akty wanda-
lizmu zdarzają się na terenie am�-
teatru i terenu całego Podzamcza od 
lat. Zdaniem Gizeli Pijar, najbardziej 
niezrozumiałe jest to, że sprawcom 
satysfakcję zdaje się sprawiać samo 
niszczenie miejskiego mienia.

- W jakiś sposób jestem w sta-
nie zrozumieć sprawców kradzieży 
rynien, które miały miejsce w ubie-
głych latach i w tym roku ktoś chciał 
powtórzyć ten czyn – mówi dyrektor 
WDK. – Mogę zrozumieć, że ktoś 
kradnie, bo nie ma pieniędzy, to 
jest jakaś motywacja działania. Ale 
nigdy nie pojmę, dlaczego ktoś nisz-
czy wspólne mienie. Jeżeli ktoś ma 
talent plastyczny, to niech namaluje 
obraz, przyniesie go do WDK, a ja 

mu zrobię wystawę, niech nie szpeci 
miejskich obiektów i nie obciąża nas 
kosztami malowania. 

Okazuje się, że koszty, jakie 
WDK będzie musiał ponieść na na-
prawę wyrządzonych przez wandali 
szkód wcale nie są niskie – wymiana 
krzesełek, malowanie ścian am�te-
atru czy naprawienie odbitego kop-
niakami tynku to około dwudziestu 
tysięcy złotych, które zostaną wy-
dane na remont zamiast na prze-
znaczone dla mieszkańców miasta i 
regionu wydarzenia kulturalne.

- Sprawcy tej dewastacji nie zda-
ją sobie może nawet sprawy z tego, że 
ich działalność uszczupla naszą ofer-
tę kulturalną – mówi Gizela Pijar. – 
Za te pieniądze bylibyśmy w stanie 
zorganizować przyzwoity koncert 
lub zorganizować dwa wakacyjne 
weekendy dla mieszkańców miasta. 
A w tym roku jesteśmy naprawdę 
w trudnej sytuacji �nansowej, mamy 
zmniejszoną dotację z urzędu miasta 
ze względu na cięcia w jego budże-
cie. Teren Podzamcza jest monitoro-
wany przez funkcjonariuszy straży 

miejskiej i policji, ale już poprosiłam 
ich o to, by jeszcze bardziej zwiększy-
li częstotliwość patroli w tym rejonie. 
Poważnie zastanawiamy się także, 
choć będzie nas to sporo kosztować, 
by na podległych nam obiektach na 
Podzamczu zastosować taki moni-
toring jak wokół budynku WDK. 
Przede wszystkim jednak zwracam 
się z prośbą do mieszkańców miasta, 
którzy spacerują po Podzamczu: je-
żeli tylko zauważą sprawców aktów 
wandalizmu, niech poinformują 
o tym funkcjonariuszy policji lub 
straży miejskiej. Może sytuacja na 
Podzamczu zmieni się, gdy któryś 
z wandali zostanie ukarany za swoje 
zachowanie, gdy nie będą się czuli 
bezkarnie.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane
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      Wąbrzeźno

Komputery? Nie wiadomo czy będą
Darmowe komputery i dostęp do internetu dla rodzin w trudnej sytuacji materialnej – to 
główne założenia projektu „Równe szanse na starcie”. W ubiegłorocznej edycji wsparcie 
trafiło do 83 rodzin. W tym roku miało być podobnie. Rekrutacja trwa. Jednak ze względu 
na skromny budżet miasta dalsza realizacja projektu stoi pod znakiem zapytania.

Zaraz po wdrożeniu w życie 
pierwszego projektu, na początku 
zeszłego roku, rozpoczęły się przy-
gotowania do jego kontynuacji. 
Przeprowadzono wstępną rekruta-
cję chętnych. We współpracy z pe-
dagogami i pracownikami MOPS 
sporządzona została wstępna lista 
kandydatów, którzy spełnialiby kry-
teria przewidziane w regulaminie 
projektu. Chętnych nie brakowało, 
gdyż rodzice uczniów wąbrzeskich 
szkół przekonali się „na własne 
oczy”, że w pierwszej edycji projek-
tu komputery z zapewnionym do-
stępem do internetu rzeczywiście 
tra�ły do domów potrzebujących 
uczniów. W tym roku planowany 
był zakup komputerów z zapew-
nionym na siedem lat bezpłatnym 
dostępem o Internetu dla 80 go-
spodarstw domowych. Ponadto 
planowany był zakup 85 zestawów 
komputerowych dla miejskich pla-
cówek oświatowych. Pieniądze na 
ten cel znajdowały się we wstęp-
nym, opracowanym przez władze 

poprzedniej kadencji, budżecie na 
2011 rok.

Trwa ponowna wery�kacja 
potencjalnych bene�cjentów, pro-
wadzona na potrzeby drugiego pro-
jektu. Na etapie przygotowywania 
wniosku o do�nansowanie zebrano 
wstępne informacje na temat za-
grożenia wykluczeniem cyfrowym 
wśród mieszkańców Wąbrzeźna. 
Rodziny, które wstępnie wykazały 
zainteresowanie udziałem w pro-
jekcie i zostały zakwali�kowane do 
grupy zagrożonej wykluczeniem 
cyfrowym, do 4 marca mogą skła-
dać do Wydziału Rozwoju Miasta 
Urzędu Miejskiego w Wąbrzeźnie 
oświadczenia. 

- Na podstawie tych oświad-
czeń, kierując się między innymi  
kryteriami: dochodu, dostępu do 
Internetu i komputera oraz po-
siadania przez minimum jednego 
członka gospodarstwa domowego 
statusu ucznia miejskiej placówki 
oświatowej, opracowana zostanie 
lista potencjalnych  bene�cjentów 

ostatecznych – informuje kierow-
nik wydziału rozwoju miasta Edyta 
Brzoskowska. –Okazało się, że ta 
ponowna wery�kacja kandydatów 
jest potrzebna, mimo że pierwsza 
miała miejsce zaledwie kilka mie-
sięcy temu. W międzyczasie jednak 
sytuacja w niektórych rodzinach 
zmieniła się, w niektórych domach 
pojawiły się komputery z dostępem 
do Internetu, lub w inny sposób 
zmieniła się sytuacja społeczna po-
tencjalnych bene�cjentów.

Celem projektu jest przeciw-
działanie zjawisku wykluczenia cy-
frowego wśród uczniów miejskich 
placówek oświatowych, co pozwoli 
przygotować społeczność lokalną 
do lepszego wykorzystania sieci 
teleinformacyjnej. Ma on jednak 
swoje słabe strony. Po dwuletnim 
okresie realizacji projektu, przez 
kolejne pięć lat niezbędne jest za-
chowanie tzw. trwałości projektu. 

- Oznacza to, że w budżecie 
miasta, w kolejnych pięciu latach 
po zakończeniu �nansowania pro-

jektu ze środków zewnętrznych, 
konieczne będzie zapewnienie pie-
niędzy na utrzymanie wskaźników, 
czyli liczby sprawnych komputerów 
i bezpłatnego dostępu do Internetu 
w gospodarstwach domowych be-
ne�cjentów – wyjaśnia Edyta Brzo-
skowska. – Warto dodać, że oprócz 
kosztów, o których mowa powyżej, 
z budżetu miasta pokrywane będą 
koszty w wysokości 15 procent 
wartości całego zadania. Podobne 
zasady dotyczą już realizowane-
go projektu w 83 gospodarstwach 
domowych. Okres jego realiza-
cji upłynie w 2013, a w kolejnych  
5 latach niezbędne jest ponoszenie 
kosztów jego trwałości.

Okazuje się, że podobne pro-
blemy trapiły władze wielu innych 
miast i gmin w Polsce i w wielu 
z nich samorządy wycofały się 
z udziału w projekcie „Przeciw-
działanie wykluczeniu cyfrowemu 
e-Inclusion”. Stało się tak między 
innymi w Sulejówku, Skawinie, Le-
winie Kłodzkim, czy – na terenie 
województwa kujawsko-pomor-
skiego – w gminie Czernikowo.

- Oczywiście, bez żadnych kon-
sekwencji, zrezygnować z udziału 
w tego typu projekcie można tylko 
do pewnego momentu, na etapie 
rekrutacji – mówi burmistrz Wą-
brzeźna Leszek Kawski. – Dlatego 
chciałbym uspokoić tych, którzy 
otrzymali komputery w zeszłym 

roku, że miasto musi wypełnić 
zobowiązania i zgodnie z umową 
zapewnić w ich gospodarstwach 
domowych dostęp do Internetu. 
Gdybyśmy wycofali się z tego zo-
bowiązania, musielibyśmy w trybie 
natychmiastowym zwrócić otrzy-
mane z zewnątrz pieniądze. Trwa 
wery�kacja danych kandydatów do 
drugiego projektu, tym niemniej 
mamy wątpliwości, czy jako miasto 
jesteśmy w stanie wytrzymać kosz-
ty jego realizacji po wygaśnięciu 
zewnętrznych dotacji, czyli przez 
pięć lat. Dlatego chciałbym wyraź-
nie przestrzec tych, którzy zgłosili 
się do drugiej tury projektu, przed 
myśleniem, że „już mamy te kom-
putery”. Decyzji na ten temat jesz-
cze nie podjęliśmy, musimy ją pod-
jąć do końca maja, dopóki jeszcze 
możemy wycofać się z projektu bez 
wspomnianych konsekwencji �-
nansowych dla miasta. Równolegle 
szukamy innych możliwości dzia-
łania w kwestii zapobiegania wy-
kluczeniu cyfrowemu. Mam sygna-
ły, że w Urzędzie Marszałkowskim 
trwają prace nad wdrożeniem po-
dobnego projektu wojewódzkiego, 
który byłby dla nas korzystniejszy, 
nie obciążyłby tak bardzo budżetu 
miasta jak „Równe szanse na star-
cie – przeciwdziałanie wykluczeniu 
cyfrowemu w Wąbrzeźnie”.

 
Jarek Brzuska

      Wąbrzeźno

Pszczelarze na szkoleniu
Pszczelarze z regionu uczyli się jak wychowywać matki pszczele na własne potrzeby. Dużą 
popularnością wśród przybyłych na szkolenie pszczelarzy cieszyły się książki na temat 
leczenia produktami pszczelimi. 

Dwudniowe szkolenie pszcze-
larzy, którego tematem był „Wy-
chów matek pszczelich na własne 
potrzeby” odbyło się w miniony 
weekend w Wąbrzeskim Domu 
Kultury. Organizatorem szkole-
nia opartego o środki pochodzące 
z budżetu Państwa i Unii Euro-
pejskiej był Regionalny Związek 
Pszczelarzy w Toruniu. W zaję-
ciach teoretycznych uczestniczy-
ło 70 członków Rejonowych Kół 
Pszczelarzy zrzeszonych w RZP 
Toruń. Zajęcia praktyczne zapla-
nowano na maj. 

- To trudny temat. Najpierw 

trzeba poznać biologię rodziny 
pszczelej, charakterystykę rasy 
i linii pszczół, metody wychowu. 
Trzeba przygotować się sprzęto-
wo – mówi Tadeusz Dussa, prezes 
Regionalnego Związku Pszczela-
rzy w Toruniu. – Wychów matek 
pszczelich w sposób naturalny 
jest o wiele tańszy i takie matki są 
o wiele bardziej wartościowe. 

Pszczelarze uczestniczący 
w szkoleniu mogli nabyć literaturę 
na temat apiterapii, czyli leczenia 
produktami pszczelimi. Pozycje 
wydawane przez Fundację Po-
mocy Człowiekowi i Środowisku 
„Humana Divinis” cieszyły się du-
żym zainteresowaniem. 

- Kiedy medycyna konwen-
cjonalna wyczerpuje metody, lu-
dzie wracają do natury. Produk-

ty pszczele mają wiele walorów 
zdrowotnych. Każdy pszczelarz 
w pewnym sensie jest lekarzem – 
tłumaczy Edward Kochman, pre-
zes Rejonowego Koła Pszczelarzy 
w Wąbrzeźnie. 

Do produktów pszczelich wy-
korzystywanych w apiterapii zali-
czamy pyłek kwiatowy, propolis, 
miód nektarowy, pierzgę, mlecz-
ko pszczele i wosk. Produkty te 
są bardzo cenne dla człowieka ze 
względu na ich właściwości. Pyłek 
kwiatowy stosowany w początko-
wym stadium przerostu prostaty 
może zahamować rozwój choroby. 
Propolis ma zastosowanie w lecze-
niu takich chorób jak bakteryjne 
i grzybiczne zapalenia skóry czy 
oparzenia. Miód z dodatkiem pro-
polisu wspomaga leczenie stanów 

zapalnych jamy ustnej, gardła, 
wątroby i żołądka. Pierzga czyli 
naturalny pyłek kwiatowy złożo-
ny przez pszczoły w komórkach 
plastra jest uzupełnieniem diety. 
Mleczko pszczele działa antybak-
teryjnie, wzmacniająco, a nawet 

jest stosowane jako afrodyzjak. 
Natomiast wosk pszczeli znalazł 
zastosowanie m. in. w leczeniu 
kataru siennego, szeregu chorób 
skóry i artretyzmu. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Predstawicielka wydawcy literatury na temat apiterapii Stefania Moraczewska

W szkoleniu uczestniczyło 70 pszczelarzy

Szkolenie prowadził mgr inż. Marek 
Podlewski z Kujawskiego Centrum 

Pszczelarskiego w Urszulewie
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      Wąbrzeźno

Impreza dużego formatu
Takiej imprezy jeszcze w Wąbrzeźnie nie było. Stowarzyszenie Rozwoju i Wspierania Spo-
łeczeństwa Obywatelskiego „Inicjatywa” i działający przy nim Klub Turystyczny „Włóczy-
kij” planują zorganizować na przełomie września i października tygodniowy Wąbrzeski 
Festiwal Turystyczny „Włóczykija”.

Taki festiwal, jak ten plano-
wany w naszym mieście, odbywa 
się od pięciu lat w Gry�nie. Głów-
nymi punktami Gry�ńskiego Fe-
stiwalu Miejsc i Podróży są spo-
tkania z podróżnikami, przegląd 
�lmów z różnych zakątków świa-
ta, koncerty, wystawy, wycieczki 
po regionie i wiele innych atrak-
cji. Podobną  formułę festiwalu 
planuje przenieść na nasz grunt 
Klub Turystyczny „Włóczykij”, 
działający przy Stowarzyszeniu 
Rozwoju i Wspierania Społeczeń-
stwa Obywatelskiego „Inicjatywa”. 
Stowarzyszenie złożyło ofertę na 
wykonanie zadania publicznego 
organizowanego przez gminę Wą-
brzeźno, a także wystąpiło o do-
tację w ramach Programu Ope-
racyjnego Fundusz Inicjatyw 
Obywatelskich, która ma umoż-
liwić zorganizowanie tak dużego 
przedsięwzięcia. Organizatorzy są 
w trakcie rozmów z burmistrzem 
Wąbrzeźna Leszkiem Kawskim 
oraz wójtami okolicznych gmin 
w sprawie objęcia patronatem tej 
imprezy. W organizację włączył się 
również Wąbrzeski Dom Kultury. 
Zaangażowanie dyrektor WDK 
Gizeli Pijar będzie nieocenione 
podczas trwania imprezy. Festi-

wal ma trwać tydzień, w dniach 
27.09-02.10.2011. To nie znaczy, iż 
wcześniej nic nie będzie się działo 
w związku z całym przedsięwzię-
ciem. Już od maja powinny się roz-
począć spotkania z podróżnikami, 
konkursy turystyczne, wystawy 
fotogra�czne oraz rajdy rowero-
we dla mieszkańców Wąbrzeźna 
i okolic.

Jeżeli organizatorom uda się 
pozyskać fundusze i sponsorów 
szykuje się prawdziwa uczta dla 
mieszkańców regionu. To nie tyl-
ko fantastyczna promocja dla mia-
sta, która przyciągnie do Wąbrzeź-
na turystów, ale przede wszystkim 
rozrywka na naprawdę wysokim 
poziomie dla wąbrzeźnian i miesz-
kańców naszego powiatu.

Impreza ma zachęcić lokalne 
społeczeństwo do większej tury-
stycznej aktywności i wykorzysta-
nia własnych lokalnych walorów 
rekreacyjnych.

- Chcielibyśmy, aby ten festi-
wal na stałe wpisał się w klimat 
Wąbrzeźna – mówi Wojciech 
Trzciński, prezes Stowarzyszenia 
Rozwoju i Wspierania Społeczeń-
stwa Obywatelskiego „Inicjatywa”. 
– Przygotowujemy na tę okazję 
mnóstwo atrakcji. Planujemy za-

prosić m. in. Jasia Melę, Aleksan-
dra Dobę i mam nadzieję, że nam 
się to uda. Będą spotkania z po-
dróżnikami, pokazy �lmów m. in. 
latynoamerykańskich i arabskich, 
degustacje potraw kuchni świata, 
koncerty, wystawy. Będzie pieszy 
ekstremalny rajd na orientację, 
rajd rowerowy, turniej siatkarski 
i wiele innych wydarzeń, w któ-
rych warto uczestniczyć. 

Organizatorzy chętnie skon-
taktują się z osobami z terenu Wą-
brzeźna i okolic, którzy uprawiają 
turystykę i chcieliby zapropono-
wać własną koncepcję rozbudo-
wania programu festiwalu, a także 
podzielić się z uczestnikami festi-
walu swoimi opowieściami z po-
dróży. 

- Od pewnego czasu staramy 
się pozyskać przychylność miej-
scowych przedsiębiorców. Ser-
decznie dziękuję za wsparcie i za-
razem liczę na dalszą współpracę 
z nowymi potencjalnymi darczyń-
cami - mówi Trzeciński.

O tym co nowego będzie się 
działo w sprawie festiwalu będzie-
my informować na bieżąco. Kon-
takt do organizatorów: 
slawekedu@wp.pl

Paulina Grochowalska

      Wąbrzeźno

Trzeba wiedzieć, kiedy 
ze sceny zejść…
Niemal równo rok temu mł. insp. Andrzej Rybiński obej-
mował stanowisko komendanta wąbrzeskiej policji w nie-
najlepszej atmosferze, jaka panowała wokół tej jednostki. 
Postawił sobie wtedy za cel przede wszystkim poprawę 
atmosfery w jednostce i zmianę wizerunku wąbrzeskiej po-
licji w oczach obywateli. Uważa, że te cel osiągnął i, ku 
zaskoczeniu wielu, postanawia przejść na emeryturę.

Komendant Andrzej Rybiński 
poinformował swoich przełożo-
nych o decyzji o przejściu na eme-
ryturę 15 lutego.

- Od 25 lutego przechodzę na 
emeryturę – mówi komendant. - 
Powiem wprost: na 31 lat pracy 10 
lat spędziłem poza domem, czas 
zająć się bardziej życiem prywat-
nym. I uważam, ze odchodzę od-
powiednim momencie, po speł-
nieniu swoich obietnic.

Komendant stwierdza, ze za-
ledwie w ciągu roku udało się po-
prawić atmosferę w wąbrzeskiej 
policji, co przełożyło się nie tylko 
na potwierdzone przez statystyki 
wyniki pracy policjantów, ale tak-
że na poprawę wizerunku policji 
w oczach mieszkańców powiatu.

- Cieszę się, że społeczeństwo 
zauważyło poprawę jakości naszej 
pracy i chciałbym podziękować 
mieszkańcom za to, że mówili mi, 
że czują się bezpieczniej – mówi 
komendant Rybiński. – Wiele razy 
słyszałem to od różnych ludzi, 
zresztą cenię w mieszkańcach po-
wiatu to, że śmiało przychodzili do 
mnie z różnymi sprawami, zwra-
cali nam uwagę na to, w jakich sy-
tuacjach czują się zagrożeni. Cza-
sami zresztą przychodzili do mnie 
także ze sprawami, które na pewno 
wykraczały poza kompetencje po-
licji, ale… - dodaje z uśmiechem. 
– To także świadczy o fakcie, że 
w ciągu minionego roku wizeru-
nek wąbrzeskiej policji zmienił się 
na lepsze, gdyż ludzie mają do nas 
zaufanie. Nie oznacza to jednak, że 
mamy spocząć na laurach.

Komendant Andrzej Rybiń-
ski zaznacza także, że poprawiła 

się współpraca pomiędzy policją 
a prokuraturą i samorządami lo-
kalnymi.

- Trzeba było nawiązać kon-
kretny i owocny dialog z samo-
rządami – mówi komendant. 
– Niedawno na przykład roz-
mawiałem z wójtami niektórych 
gmin i doszliśmy do wniosku, że 
taniej będzie samorządom opła-
cić dodatkowe służby policjantów 
w ramach ich czasu wolnego niż 
wynajmować �rmy ochroniarskie. 
Taka współpraca będzie korzystna 
dla obu stron: samorządowcy będą 
mieli pewność, że wynajęli prze-
szkolonych funkcjonariuszy, a ci 
będą mieli okazję dorobić sobie 
w czasie wolnym.

Komendantowi nie było łatwo 
podjąć decyzję o odejściu.

- Mam sentyment do swojej 
pracy – mówi. – Stąd pochodzę, 
nie jest mi łatwo odchodzić ze sta-
nowiska komendanta. Nadchodzi 
jednak moment, kiedy trzeba zre-
zygnować i lepiej jest odejść w do-
brym momencie. A, powiedzmy 
sobie szczerze, policja jest zawsze 
na celowniku opinii publicznej, 
jest wiele przypadków, kiedy ktoś 
odchodzi z niej w atmosferze ja-
kiejś afery. Dlatego jestem dumny, 
że zostawiam po sobie dobrą at-
mosferę w jednostce i, o czym tak-
że chcemy poinformować opinię 
publiczną, dobre statystyki naszej 
pracy. Po tylu latach służby czuję 
tym większą satysfakcję, że w Wą-
brzeźnie moja zawodowa kariera 
zatoczyła pełny krąg: tutaj zaczą-
łem swoją służbę, tutaj ją kończę.

tekst i fot. 

J. Brzuska

Komendant Andrzej Rybiński podjął decyzje o przejściu na emeryturę

      Płużnica

Spółdzielnią w bezrobocie
Czy istnieje sposób na to, by zwiększyć liczbę miejsc pracy nie używając przy tym środków 
z i tak biednych urzędów pracy? Władze Płużnicy proponują założenie spółdzielni socjal-
nej.

- Uważam, iż na terenie naszej 
gminy jest miejsce na co najmniej 
dwie spółdzielnie. Jedna mogłaby 
zajmować się sprzątaniem, a druga 
przygotowywaniem posiłków. Ta 
forma zatrudnienia jest korzyst-
na, gdyż spółdzielniom można 
zlecać zadania �nansowane z bu-
dżetu gminy. Osoby zaintereso-
wane podjęciem pracy na własny 
rachunek w ramach spółdzielni 
serdecznie zapraszam na spotka-

nie organizacyjne w tej sprawie, 
które odbędzie się 2 marca o godz. 
10:00 w sali posiedzeń w Urzędzie 
Gminy - zachęca wójt Marcin Sko-
nieczka.

Czy inicjatywa wójta ma szan-
se na powodzenie? Jak najbardziej. 
W nieodległym Golubiu-Dobrzy-
niu kilka bezrobotnych kobiet 
w ubiegłym roku założyło spół-
dzielnię socjalną „Signum”. Panie 
miały wiele pomysłów na swoją 

działalność. Ostatecznie zdecydo-
wały się założyć prywatne przed-
szkole „Mały Książę”. Przedszkole 
działa od godz. 7 do 16:30. Istnieje 
nawet możliwość opieki „na go-
dziny”. Koszt pierwszej godziny 
wynosi 12 zł, dwóch - 21 zł, nato-
miast 4 godzin - 38 zł z posiłkiem 
gratis. Być może mieszkańcy gmi-
ny Płużnica dzięki spółdzielni roz-
kręcą podobny biznes.

PW
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Nasza ekipa
Matematyczka, historyk, kulturoznawca, którymi kieruje polonistka. Na dokładkę polito-
log. Tak można opisać naszą redakcję.

Karolina Rokitnicka

Jest re-
d a k t o r e m 
naczelnym,  
zawiaduje też 
bliźniaczym 
tytułem pu-
blikowanym 
przez nasze 
wydawnictwo 
w powiecie golubsko-dobrzyń-
skim - CGD. Dobór tekstów i to 
gdzie znajdą one miejsce na ła-
mach CGD zależy właśnie od niej. 
Karolina Rokitnicka w Wydawnic-
twie Promocji Regionu pracuje od 
lutego 2009 roku. Pracę rozpoczęła 
kilka tygodni po tym, jak zaczął się 
ukazywać Tygodnik CGD. Wcze-
śniej  zatrudniona była w „Gazecie 
Pomorskiej”, w mutacji golubsko-
rypińskiej. Z wykształcenia na-
uczycielka polonistka, jednak całe 
swoje życie zawodowe - ponad 7 lat 
- związana z dziennikarstwem. 

– Znałam się z przedsiębior-
cą, który zdecydował się otworzyć 
wydawnictwo. Zaproponował mi 
pracę w nim. Szczerze mówiąc nie 
wierzyłam w to przedsięwzięcie. 
Przedyskutowałam tę propozycję 
z kolegami z „Pomorskiej” i wszy-
scy mieli podobne zdanie - prywat-
na gazeta nie da sobie rady na ryn-
ku. W „Pomorskiej” zaszło sporo 
zmian i kiedy po kilku tygodniach 
Krzysztof Kaliski ponowił propo-
zycję, ja miałam już pewność - ta 
gazeta będzie się rozwijać i dlatego 
zdecydowałam się zmienić pracę. 
Również moi współpracownicy 
przeszli do Wydawnictwa Promo-
cji Regionu. Zbiorowo zmieniliśmy 
więc pracodawcę i tak jest do dziś – 
mówi. – Dobrze pracuje się z mło-
dą ekipą, mamy podobne poczucie 
humoru i często robimy z niego 
użytek.

Karolinę pasjonuje książka, 
impresjonistyczne malarstwo, tu-
rystyka, lubi też gotować. Chętnie 
uprawia sport - pływanie, aerobic, 
siłownia, tenis ziemny i stołowy, 
rower, rolki, zimą narty i łyżwy. 
Ostatnio coraz częściej sięga ... po 
lekturę związaną z motoryzacją. Tą 
pasją zaraził ją mąż.

Agnieszka Zielińska 
Jeszcze za-

nim powstało 
CWA, Agniesz-
ka dostarczyła 
próbne teksty 
i swoje CV. 
Chciała pisać 
do CGD. Tu 
już był komplet 
dziennikarzy, ale kiedy po kilku ty-
godniach powstał CWA - pierwsze-
go współpracownika już mieliśmy. 
Agnieszka jest absolwentką Aka-
demii Bydgoskiej na kierunku ma-
tematyka. Po studiach rozpoczęła 

pracę w szkole jako nauczyciel ma-
tematyki.

- Moim hobby jest fotografo-
wanie. Bardzo lubię robić zdjęcia 
krajobrazom i nie tylko. To odciąga 
mnie od spraw życia codziennego. 
Lubię też słuchać muzyki i oglądać 
�lmy. Mam też dużo marzeń i ce-
lów, które wydają się proste. A jed-
nak żeby się spełniły trzeba w nie 
włożyć dużo wysiłku i codziennie 
nad nimi pracować. Moją przy-
godę z gazetą CWA rozpoczęłam 
w kwietniu 2009 roku. Jest to pra-
ca zupełnie inna niż nauczyciela, 
ale daje dużo satysfakcji – mówi 
Agnieszka.

Paulina Szulc

Przygoda 
Pauliny z ty-
g o d n i k i e m 
„CWA” zaczę-
ła się przed 
dwoma laty 
w ostatnim 
w e e k e n d z i e 
lutego. Była 
wtedy uczest-
niczką kursu na młodszego ra-
townika wodnego na Pływalni 
Miejskiej w Wąbrzeźnie. Karolina 
Rokitnicka pisała artykuł na ten 
temat i poprosiła Paulinę o wypo-
wiedź – jako jedynej dziewczyny 
na kursie. Paulina zainteresowała 
się nowo powstającą gazetę i posta-
nowiła przejść na drugą stronę i za-
miast udzielać informacji innym, 
chciała zbierać je sama. 

Paulina studiuje kulturoznaw-
stwo na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu. W tym roku 
broni pracę licencjacką z zakre-
su �lmoznawstwa. Już od wielu 
lat marzyła o pracy dziennikarza. 
Kształci się właśnie w tym kierun-
ku, chcąc w przyszłości być dzien-
nikarzem sportowym oraz kryty-
kiem �lmowym. Paulina odbywała 
praktyki w Radio GRA w Toruniu. 
W tej chwili również współpracuje 
ze Sportowymi Faktami, będąc to-
ruńskim korespondentem hokejo-
wej drużyny Nesty Toruń. 

Jarek Brzuska

Do CWA 
tra�ł, odpowia-
dając na ogło-
szenie z urzędu 
pracy. Ma 41 
lat, lubi prawie 
każdą muzy-
kę, w wolnych 
chwilach gra 
na gitarze, sta-
ra się jak najwięcej (czyt: na ile 
mu czas pozwala) czytać, głównie 
science-�ction i horrory, najlepiej 
odpoczywa... gotując (co widać po 
�gurze:). Robi świetne zdjęcia. Ma 
na nie pomysł. 

 Piotr Wołyński
Jest jednym z pracowników, 

który prze-
szedł do WPR 
z „Pomorskiej”. 
Z wykształce-
nia historyk-
n a u c z y c i e l . 
Pracując w ga-
zecie musi znać 
się w zasadzie 
na wszystkim, 
od kwestii prawa podatkowego aż 
po zasady gry w siatkówkę plażo-
wą. Interesuje się różnymi dzie-
dzinami sportu, kolekcjonuje stare 
książki, odznaczenia wojskowe. 
Pisze świetne teksty historyczne. 
Praca dziennikarza to wiele nie-
spodzianek.

– Jedno ze śmiesznych wyda-
rzeń przytra�ło mi się niedawno. 
Miałem jechać w teren, by zebrać 
materiały, ale okazało się, że... sa-
mochód przymarzł mi do parkingu 
– opowiada Piotr.

Paulina 

Grochowalska

Jest ab-
s o l w e n t k ą 
Uniwersyte-
tu Mikołaja 
K o p e r n i k a 
w Toruniu. 
W Wąbrzeź-
nie mieszka 
od ponad 
roku, a do 
miasta sprowadziła ją miłość do 
pewnego wąbrzeźnianina, który 
został jej mężem. Praca w Miej-
skiej Telewizji Kablowej bardzo 
ułatwiła jej oswojenie się z nowym 
miejscem i poznanie miasta. Bar-
dzo polubiła Wąbrzeźno i dziś nie 
mówi już inaczej jak „moje mia-
sto”. W CWA pracuje od pół roku. 
Przesłała CV do redakcji i została 
zaproszona na rozmowę, podczas 
której się świetnie się zaprezento-
wała. W pracy dziennikarza najbar-
dziej lubi poznawać pasjonatów, bo 
zawsze mają jakieś ciekawe historie 
do opowiedzenia. Otwartość na 
innych ludzi bardzo ułatwia jej po-
zyskiwanie informacji. Paulina od 
zawsze ma trzy równorzędne pasje: 
literaturę, muzykę i �lm. Przy czym 
nie czyta, nie słucha ani nie ogląda 
wszystkiego co jest akurat popular-
ne. Dokonuje ścisłej selekcji, kieru-
jąc się zasadą, że szkoda marnować 
czas na rzeczy słabe.

Wojciech 

Gruszczyński
Gazeta, to nie tylko artykuły, 

lecz również re-
klamy i ogło-
szenia. Dzięki 
nim ze swo-
ją ofertą do 
mieszkańców 
powiatu do-
cierają �rmy, 
a zwykli lu-

dzie mogą sprzedać czy kupić nie-
mal wszystko – od domu aż po roje 
pszczół. O kontakt z reklamodaw-
cami dba Wojciech Gruszczyński, 
politolog pochodzący ze Zbójna. 

– W WPR-ze pracuję od maja 
2010 roku, początkowo byłem sta-
żystą. I zostałem – mówi Wojtek. – 
Ekipa w redakcji jest fajna.

Interesuje się polityką. Lubi 
konie, czasem nurkuje. 

Rafał Kaliski
– Jestem absolwentem za-

rządzania i marketingu na UMK.  
Z wydawnictwem związany jestem 
od początku, czyli od jesieni 2008 

JAK POWSTAJE GAZETA?

Środa

To pierwszy dzień tygodnia w naszej redakcji. Od godz. 5 rano nasz 

kolporter Ireneusz Woch rozwozi nowy numer CWA po sklepach naszego 

powiatu. Jego praca jest szczególnie dokuczliwa zimą, kiedy dojazd do nie-

których wiejskich sklepów graniczy z cudem. W redakcji rozpoczyna się 

praca nad kolejnym wydaniem. Dziennikarze dzwonią i szperają w interne-

cie w poszukiwaniu nowych tematów, które znajdą się w następnej gazecie. 

Na początek kolegium redakcyjne – omawiamy błędy, planujemy pracę na 

najbliższe dni, ustalamy, kto z jakich wydarzeń zrobi relację, … Aby Tygo-

dnik CWA powstał, każdy dziennikarz musi w ciągu tygodnia napisać ok. 

10 artykułów. 

Czwartek, piątek

Nasi kolporterzy w czwartek około południa kończą rozwożenie ga-

zet. Sklepy rozpoczynają sprzedaż. W redakcji - redaktor naczelna wycenia 

teksty z ostatniego wydania, wrzuca teksty na naszą stronę internetową, 

przygotowuje makiety na kolejny tydzień. Pisze także teksty. Dziennika-

rze zbierają materiały, udają się w teren, odwiedzają władze samorządo-

we, uczestniczą w imprezach i uroczystościach. Tygodniowo robią ok. 500 

zdjęć, z których w gazecie znajdzie miejsce zaledwie kilkadziesiąt. We wto-

rek dziennikarz odwiedza również szpital, gdzie fotografuje najmłodszych 

mieszkańców naszego powiatu. 

Sobota i niedziela

To dni, w które większość osób odpoczywa po tygodniu pracy. Dla 

dziennikarzy to często najtrudniejsze dni w tygodniu. Zdarza się, że uczest-

niczą w kilku wydarzeniach dziennie przejeżdżając dziesiątki kilometrów. 

W soboty i niedziele rozgrywane są również mecze piłkarskie oraz odby-

wają się inne imprezy sportowe. Obecność na nich to kolejny obowiązek 

dziennikarski. O ile latem robienie zdjęć piłkarzom, jest proste i sprawia 

dużą przyjemność, o tyle późną jesienią lub wczesną wiosną bywa trudne. 

Palce trzęsą się z zimna, a relacja z meczu musi powstać. 

Poniedziałek i wtorek

Najgorętsze dni w redakcji, niezależnie od pory roku. Dziennikarze 

przekazują swoje teksty redaktor naczelnej, a ta decyduje o ich publikacji. 

Zajmuje się też umieszczaniem tekstów w gazecie (proces ten nazywamy 

„łamaniem"). Pomaga jej Rafał Kaliski, który dodatkowo zajmuje się współ-

pracą z drukarnią i punktami sprzedaży. Potem tygodnik należy jeszcze 

przeczytać i sprawdzić. We wtorek wieczorem strony gazety, poprzez szy-

frowane łącza internetowe, są przesyłane do drukarni w Olsztynie. Przygo-

towanie do druku (m.in. zrobienie par stron, dopasowanie kolorów, praca 

operatorska, naświetlanie płyt) trwa kilka godzin. Wydruk 2200 sztuk 24-

stronicowego tygodnika zajmuje 10 minut. Gazety są automatycznie skła-

dane i liczone. Następnie są one pakowane i tra�ają do siedziby wydawnic-

twa w Golubiu-Dobrzyniu, gdzie nazajutrz są rozwożone do sklepów. 

roku. Przed 
powstaniem 
CWA byłem 
fotoreporte-
rem CGD. 
W CWA 
zajmuje się 
składaniem 
stron i przy-
gotowaniem 
do druku. 
Nadzoruję także sprzedaż tygodni-
ków w wydawnictwie. Dzięki pracy 
w wydawnictwie lepiej poznałem 
swój region. Poznałem także wiele 
interesujących osób. 

R E K L A M AR E K L A M A
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Każda twarz jest niepowtarzalna
Kamil Topolewski tworzenie portretów na podstawie fotografii opanował do perfekcji. Naj-
bardziej fascynują go twarze dzieci i ludzi starszych. Za pośrednictwem pewnego chłopca 
portret autorstwa Kamila stał się prezentem dla Roberta Kubicy.

W NASZYM POWIECIE
- 26 lutego w godz. 9.00-13.00 
odbędzie się Mecz amatorskiej 
piłki nożnej dorosłych o „Su-
perpuchar 2010/2011”. Zapra-
szamy na halę sportową przy 
Pływalni Miejskiej
- 26 lutego odbędzie się Bal 
Przedsiębiorcy. W Restauracji 
OAZA przy ul. 1 Maja 37 zaba-
wę organizuje Stowarzyszenie 
Wspierania Przedsiębiorczości 
Powiatu Wąbrzeskiego 

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 
10.00 do 17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
Zapraszamy do zwiedzenia wy-
stawy pt.: „Urodziła się w War-
szawie – dała światu rozwój 
nauki. Maria Skłodowska – Cu-
rie (1867-1934)”. Wystawa po-
wstała w związku z ogłoszeniem 
2011 Rokiem Marii Skłodow-
skiej-Curie i Międzynarodowym 
Rokiem Chemii. Prezentowane 
są na niej pochodzące ze zbio-
rów Biblioteki wydawnictwa 
opisujące pracę naukową oraz 
życie prywatne polskiej noblist-
ki. Serdecznie zapraszamy.

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 56 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 
20.30-22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/
godzina/osoba, całe (max. 6 
osób) 100zł/godzina; sauna 
na podczerwień 15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/
godzina; siłownia 10 zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ
Centrum Tenisowe
ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w lutym 
- soboty, niedziele, święta 
10.00 - 15.00, w marcu soboty, 
niedziele i święta 10.00-16.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY 
TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 24, 25, 26, 27 lutego 
godz. 18.00 „Maria Stuart”, 24, 
25, 26, 27 godz. 18.00  
Bilety: zwykłe 30 zł, ulgowe 25 
i 20 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 24 lutego godz. 18.30 - inau-
guracja cyklu „Czwartki z filo-
zofią” - Mit narodowy a racje 
filozoficzne. Idea misji dziejowej 
Polaków - wykład prof. Marka 
Jakubowskiego. Wstęp wolny.
- 27 lutego godz. 18.00 „Alosza 
na Bis” - wieczór kabaretowy 
Aloszy Awdiejewa. Wstęp 40 zł.
  
PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - 
pt 25.02 godz. 9:00, niedz 27.02 
godz.12:00,wt 01.03 godz. 
10:15
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 
czw 24.02. godz. 11:30
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 24.02. godz. 9:00, 10:15, pt 
25.02. godz. 10:15
„Wyprawa po ogień i lód” (dla 
dzieci) - czw 24.02. godz. 14:00, 
sob 26.02. godz. 12:00
„Makrokosmos” - sob 26.02. 
godz. 14:30, niedz 27.02. godz. 
16:00, śr 02.03. godz. 15:15
„Osiem planet ?” - pt 25.02. 
godz. 15:15, niedz 27.02. godz. 
14:00,  wt 01.03. godz. 15:15 
„Wehikuł czasu” - czw 24.02. 
godz. 15:15, sob 26.02. godz. 
13:15
„Wirująca Ziemia” - pt 25.02. 
godz. 11:30
„W niebo wpatrzeni” - sob 26.02. 
godz. 17:00
„Znaki na niebie” - sob 26.02. 
godz. 15:45
SALA ORBITARIUM: godziny 
wejść: 
wt - pt: 9:45, 11:00,  12:15,  
13:30, 14:45 
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00 
Informacje o organi-
zowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: re-
dakcja@wpr.info.pl

Gdyby Kamil Topolewski 
miał taką możliwość to większą 
część dnia poświęciłby na rysowa-
nie, ale nawał obowiązków zawo-
dowych mu to uniemożliwia. Ale 
kiedy już uda mu się wygospoda-
rować wolne chwile to rysuje por-
trety. Nie potrzebuje modeli, bo 
wtedy proces tworzenia portretu 
zajmuje zbyt dużo cennego czasu. 
Najchętniej rysuje twarze na pod-
stawie zdjęć. 

- Natura jest piękna jak na nią 
patrzę, ale na obrazach dość nud-
na. Człowiek natomiast jest skom-
plikowany. Na świecie jest 6,5 
miliarda ludzi, a każda twarz jest 
niepowtarzalna. Można to pięknie 
wydobyć – mówi Kamil. – Lubię 
rysować portrety ze zdjęć prze-
myślanych, które wyrażają jakieś 
emocje, jakiś ruch. Szczególnie 
lubię portretować małe dzieci, bo 
są nieprzewidywalne i mają pla-
styczne twarze i ludzi starszych, 
ponieważ mają dystans do siebie 
i ciekawe, naznaczone doświad-
czeniem twarze.

Wykonanie portretu na pod-
stawie fotogra�i zajmuje Kamilo-
wi z reguły 2-3 godziny. Jego dba-
łość o najdrobniejsze szczegóły, 
sprawia, że są one wierną kopią 
fotogra�i. Aż trudno uwierzyć, że 
mężczyzna jest samoukiem. Oso-
bą, która najwcześniej dostrzegła 
w nim plastyczne zacięcie był oj-
ciec. 

- Tata podsuwał mi w dzieciń-
stwie kredki, wyznaczał zadania. 
Sprawiało mi to radość. Pierwsze 
moje dzieło udokumentowane to 
rysunki w książeczce zdrowia – 
śmieje się Kamil. Do rysowania 
najchętniej używa ołówka, węgla 
albo pasteli. Z reguły nie zna osób, 
które rysuje. Ktoś np. przynosi fo-
togra�ę bliskiej osoby i prosi o jej 
sportretowanie, bo to ma być pre-
zent na jakąś okazję.

- Kilka godzin siedzę nad 
zdjęciem i rysuję. A potem widzę 
znajomą twarz na ulicy i myślę 
skąd ja tego człowieka znam i ko-
jarzę, że przecież robiłem mu por-
tret. To ciekawe, bo ta osoba nie 
wie nawet, że to ja ją rysowałem 

– opowiada. 
Z portretowaniem wiążą się 

różne ciekawostki np. z powodu 
tego, że twarz jest niesymetryczna 
to osobie portretowanej, która zna 
swoją twarz z lustrzanego odbicia 
często wydaje się, że rysunek nie 
do końca wiernie odzwierciedla 
jej twarz. Dzięki temu często oso-
ba sportretowana odkrywa siebie 
na nowo. 

 A w czym tkwi tajemnica 
portretowania na podstawie foto-
gra�i?  

- Rysowanie portretów sta-
je się czysto techniczne. Nie ma 
w tym jakiekolwiek tajemnicy, czy 
talentu. Tylko ćwiczenia. Nie zga-
dzam się z ludźmi, którzy mówią, 
że mam talent. Talentu wymaga-
łoby przelanie na papier jakiegoś 
wyobrażenia. Ja robię portrety na 
podstawie zdjęcia. A tego można 
się nauczyć.

Portret autorstwa Kamila To-
polewskiego posiada słynny kie-
rowca wyścigowy Robert Kubica. 
Otrzymał go za pośrednictwem 
chorego chłopca Bartka, którego 
marzeniem było spotkać się wła-

śnie z Robertem. Udało się spełnić 
to życzenie dzięki Fundacji Mam 
Marzenie. 

- Mieliśmy możliwość wrę-
czyć Kubicy ten portret. Robert 
zrobił na nas ogromne wrażenie. 
Rozmawiał z Bartkiem jak kumpel 
– mówi Kamil o kierowcy, który 
powolutku wraca do sił po cięż-
kim wypadku, do którego doszło 
6 lutego. 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Portret inspirowany fotografią Tywaka
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      Wąbrzeźno

Niewidomi nie znaczy wykluczeni
Dwanaście osób zrzeszonych w Kole Powiatowym Polskiego Związku Niewidomych przy-
stąpiło do projektu „Poznaj Siebie 2”. Niewidomych i niedowidzących wesprze wyszkolo-
ny animator.

STUDNIÓWKA  2011
Zespół Szkół we Wroniu 
Liceum Profilowane służby mundurowe, klasa IIIa

Martyna Adamska, Mateusz Bednarski, Marta Cedro, Monika Chodakowska, Mateusz Gawrzyał, Magdalena Grączewska, Ê
Paweł Gronowski, Monika Hęćka, Krzysztof Igliński, Barbara Janc, Karol Kastner, Michał Labudda, Olga Lewicka, Ê
Marta Mańkowska, Magdalena Nowak, Oktawia Osińska, Sebastian Osiński, Karol Sobkowiak, Jarosław Szczepański, Ê
Romualda Topij, Tomasz Wiśniewski, Rafał Zamorowski, Wojciech Zarzycki. Wychowawczyni: Małgorzata Klimek.

W minioną środę w siedzi-
bie starostwa odbyło się spotkanie 
wąbrzeskiego Koła Powiatowego 
Polskiego Związku Niewidomych. 
Celem była rekrutacja chętnych do 
udziału w projekcie przeciwdziała-
jącym wykluczeniu społecznemu 
osób z dysfunkcją wzroku.  „Poznaj 
Siebie 2” to  inicjatywa do�nan-
sowana w ramach Europejskiego 
Funduszu Społecznego. Weźmie 
w niej udział 170 osób z naszego 
województwa, w tym 12 z naszego 
powiatu. Uczestnik musi spełnić 
kilka kryteriów: mieć orzeczenie 
o niepełnosprawności wzroku, być 
nieaktywnym zawodowo, w wieku 
od 15 do 64 lat, nie pobierać nauki 
w systemie dziennym oraz nie być 
ubezpieczoneym w KRUS. Wy-
magane jest także, by uczestnicy 
byli gotowi do podjęcia inicjatywy 
zatrudnienia oraz uczestnictwa 
w szkoleniach i kursach w kierun-
ku zatrudnienia. 

W ramach programu zapla-
nowano utworzenie grup wsparcia 
z animatorem, imprezy integracyj-
ne, spotkania z niepełnosprawnymi 
ludźmi sukcesu oraz indywidualne 
konsultacje ze specjalistami. 

Na terenie powiatu wąbrze-
skiego wyszkolonym animatorem 
osoby niewidomej i niedowidzącej 
została Alicja Żuchowska. Uczest-
nicy projektu będą się z nią spoty-
kać raz w miesiącu. 

- Głównym zadaniem takiego 
animatora jest wyciągnięcie osób 
niewidomych i niedowidzących 
z domu, uaktywnienie ich, pokaza-
nie im, że mogą znaleźć zatrudnie-
nie w zakładach pracy chronionej. 
W naszym środowisku są osoby ar-
tystycznie uzdolnione. Zadaniem 
animatora jest zachęcić takie osoby 
do działania – mówi Stanisław Py-
tel, prezes Koła Powiatowego PZN 
w Wąbrzeźnie. – Animator powi-
nien być osobą koleżeńską, cie-
płą. Dobrze zorganizowaną. Musi 
umieć przeniknąć to środowisko.

Pani Alicja sprawia wrażenie 
osoby, która spełnia te wszystkie 
warunki. Sama jest osobą niedo-
widzącą, więc doskonale rozumie 

problemy kolegów i koleżanek nie-
pełnosprawnych wzrokowo.

- Lubię pomagać ludziom. 
Jeżeli wiem, że dam radę pomóc 
to mnie to bardziej motywuje  
– mówi. 

Koło Powiatowe Polskiego 
Związku Niewidomych w Wą-
brzeźnie skupia 167 osób dorosłych 
i 7 dzieci. W tym roku wąbrzeskie 
koło będzie obchodzić 40-lecie 
istnienia. Polski Związek Niewido-
mych jest Organizacją Pożytku Pu-
blicznego, istnieje więc możliwość 
przekazania 1% podatku należnego 
na rzecz organizacji: Polski Zwią-
zek Niewidomych, Okręg Kujaw-
sko-Pomorski, KRS 0000060750.

tekst i fot. Paulina Grochowalska

      Płużnica

24 dni wyborów
Od 15 marca do 7 kwietnia potrwają zebrania wiejskie 
w gminie Płużnica. 

Oprócz tradycyjnego wyboru 
sołtysa oraz rady sołeckiej podczas 
zebrań zostaną omówione zasady 
funduszu sołeckiego, który ma zo-
stać wprowadzony od przyszłego 
roku. 

- Zebrania te będą bardzo istot-
ne, dlatego też zachęcam do udzia-
łu w nich wszystkich mieszkańców 
naszej społeczności. W wyniku 
planowanych zmian, to mieszkańcy 
będą samodzielnie decydowali na 
co przeznaczyć środki �nansowe 
przynależne danej wsi - mówi wójt 
Marcin Skonieczka.

Rzeczywiście fundusz sołecki 
przyjął się w wielu miejscowościach 
okolicznych powiatów. Mieszkań-
cy wykorzystali pieniądze na różne 
sposoby. Przykładowo w powiecie 
lipnowskim najczęściej przezna-
czano je na budowę chodników, 
ale zdarzało się, że większość fun-
duszu przeznaczano na zabawę. 
Tak było choćby w Mlewie (gmina 
Kowalewo Pomorskie), gdzie 100% 
funduszu przeznaczono na imprezy 

okolicznościowe. Przed podobnymi 
wyborami staną mieszkańcy wsi  
w gminie Płużnica.

W gminie szykują się również 
zmiany na mapach administracyj-
nych:

- Uważam, że nowych rozwią-
zań wymagają sołectwa, w skład któ-
rych wchodzą dwie miejscowości. 
Grupa mieszkańców Mgowa zło-
żyła wniosek o utworzenie nowego 
sołectwa. Zgodnie ze statutem gmi-
ny tworzenie, połączenie, podział, 
zniesienie sołectwa może nastąpić  
w drodze uchwały rady gminy pod-
jętej z inicjatywy 30 mieszkańców 
sołectwa, po konsultacji z pozostały-
mi mieszkańcami. Sprawa ta będzie 
jednym z tematów poruszanych na 
wspólnym posiedzeniu komisji rady 
gminy, które odbędzie się 22 marca. 
Jeśli istnieje wola wydzielenia in-
nych sołectw, prosiłbym o złożenie 
stosownych wniosków przed tym 
dniem - zachęca wójt.

PW
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      Wąbrzeźno

Ferie bez nudy
Na pewno w tegoroczne ferie nie nudziły się dzieci uczest-
niczące w zajęciach zorganizowanych przez wąbrzeską bi-
bliotekę. Przygotowano dla nich sporo atrakcji.

W drugim tygodniu uczest-
nicy wzięli udział w zajęciach pla-

stycznych, gdzie wykonali prace 
o tematyce zimowej. Zorganizowa-

no wspólne czytanie bajek i zaba-
wy łamigłówkowe m. in. warcaby, 
szachy czy układanie puzzli. Jak to 
w karnawale nie mogło zabraknąć 
robienia masek i wspólnego balu. 
Także z okazji walentynek dzieci 
przygotowywały kartki wraz z ży-
czeniami.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Gry świetlicowe

Na balu nie mogło zabraknąć tańca z balonem Prezentacja prac plastycznych o tematyce zimowej

Pokaz masek karnawałowych

      Wąbrzeźno

Praca w Niemczech
Współpraca pomiędzy Wąbrzeźnem a niemieckim Syke po-
głębia się. Pojawiła się pierwsza oferta pracy w Niemczech 
skierowana do mieszkańców naszego regionu. Niemcy po-
szukują dwóch pielęgniarek, a kobiety zainteresowane tą 
ofertą mogą dowiedzieć się więcej w Wąbrzeskim Domu 
Kultury.

Niemcy potrzebują dwóch pie-
lęgniarek, które zajęłyby się opieką 
nad chorymi w ich domach.

- Oferta napłynęła do nas 
z organizacji charytatywnej AWO 
z Syke-Barrien – informuje kierow-
nik działu animacji kultury WDK 
Dorota Otremba. – Po pierwszych 
ogłoszeniach, jakie daliśmy dzwo-
niło do nas kilka kobiet, ale wtedy 
byliśmy im w stanie powiedzieć 
jedynie, że niemiecki pracodaw-
ca oferuje mieszkanie i samochód 
służbowy, a wymaga znajomości 
języka niemieckiego, dokumentów 
potwierdzających wykształcenie 
i prawa jazdy. Nie mieliśmy in-
formacji na temat wynagrodzenia 
i tego, jak długo pielęgniarki mia-
łyby pracować w Niemczech, a o to 
najczęściej pytały dzwoniące do nas 
panie. Dlatego poprosiliśmy stronę 
niemiecką o więcej szczegółów.

Odpowiedź z Syke nadeszła 
w poniedziałek.

- Wiceburmistrz Syke napisa-
ła do nas e-mail, w którym zawar-
te było więcej informacji na temat 
oferty organizacji AWO – mówi 

dyrektor WDK Gizela Pijar. – Nie-
miecki pracodawca oferuje wyna-
grodzenie wynoszące około 14 euro 
za godzinę. Panie, które zdecydowa-
łyby się na tę pracę pracowałyby 30 
godzin tygodniowo i mogłyby pra-
cować w Niemczech, jak długo tylko 
by chciały, o ile oczywiście spełniły-
by wymagania pracodawcy. W Syke 
na dwie pielęgniarki z Wąbrzeźna 
i okolic czeka stumetrowe, umeblo-
wane mieszkanie i niezbędny im do 
pracy służbowy samochód.

Oferta nadesłana przez praco-
dawcę z Syke ma jeden niezaprze-
czalny atut – dzięki temu, że nade-
szło taką „o�cjalną” drogą, możliwą 
dzięki współpracy miast, daje gwa-
rancje wiarygodności, czego nie 
można powiedzieć o wszystkich 
ogłoszeniach o pracy za granicą. 
Pielęgniarki zainteresowane pra-
cą w Niemczech więcej informacji 
na ten temat uzyskają od Doroty 
Otremby, która czeka na telefo-
ny w tej sprawie pod numerami 
566881727 i 692431711.

 Jarek Brzuska

37 proc. z nas nie może obejść się w 
pracy bez sprawdzenia poczty elektro-
nicznej. 29 proc. codziennie przegląda 
strony www. Często też robimy przele-
wy on-line oraz siedzimy na serwisach 
społecznościowych typu Facebook lub 
Nasza Klasa. Jeśli robimy to sporadycz-
nie, to możemy spać spokojnie. Gorzej, 
gdy poświęcamy sieci czas przeznaczo-
ny na pracę.

Specjaliści są zgodni, że prywatne 
korzystanie z internetu w pracy może 
być podstawą zwolnienia.

- Pracodawca, który zamierza 
zwolnić pracownika zatrudnionego 
na czas nieokreślony powinien podać 
przyczynę wypowiedzenia umowy. 
Może nią być w szczególności narusze-
nie dyscypliny pracy, przez którą rozu-
mie się między innymi obowiązek su-
miennego i starannego wykonywania 
obowiązków, czyli także poświęcanie 
czasu przeznaczonego na pracę właśnie 
na wykonywanie zadań powierzonych 
przez pracodawcę – wyjaśnia Olgierd 
Rudak, prawnik i autor blogu Lege Ar-
tis.

Podkreślić należy, że nie zawsze 
surfowanie po sieci będzie się wiązało  
z ryzykiem utraty posady.

- Jeśli pracodawca nie zakazał tego 
w regulaminie pracy i nie egzekwuje za-
kazu od innych pracowników, to uwa-
żam, że nie ma podstaw do zwolnienia 
pracownika. Jeżeli jednak pracownik 
notorycznie i długotrwale korzysta 

prywatnie z internetu 
zamiast wykonywać po-
wierzone mu zadania to 
wypowiedzenie umowy 
jest uzasadnione – tłu-
maczy Sławomir Paruch, 
partner w kancelarii Soł-
tysiński, Kawecki & Szlę-
zak, kierujący departamentem prawa 
pracy.

W skrajnych przypadkach szef 
mógłby zwolnić nas nawet bez wypo-
wiedzenia. – Jeśli mimo wcześniejszych 
pouczeń pracodawcy nadal będziemy 
notorycznie i długotrwale przeglądać 
strony internetowe, to można byłoby 
rozważać zastosowanie zwolnienia dys-
cyplinarnego – mówi Olgierd Rudak.

Zgadza się z tym również Sławo-
mir Paruch. – Gdy wbrew zakazowi 
prywatnego korzystania z internetu 
pracownik ściąga pirackie programy lub 
przegląda niedozwolone treści, to do-
puszczalne może być zwolnienie dyscy-
plinarne – przyznaje ekspert z kancelarii 
Sołtysiński, Kawecki & Szlęzak.

Specjalista dodaje, że rozwiązanie 
umowy o pracę bez wypowiedzenia 
może być też zasadne, jeżeli dopuścimy 
się szkalowania pracodawcy w złej woli 
na forach internetowych poprzez roz-
powszechnianie nieprawdziwych lub 
niesprawdzonych informacji.

Obowiązki pracownika reguluje 
kodeks pracy

Na podstawie:  www. e-pawnik.pl

Zamiast na pracę poświęcisz czas przeglądaniu stron Ê
i wysyłaniu prywatnych e-maili? Możesz stracić pracę.

PRAWNIK RADZI
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Przy Wąbrzeskim Domu Kultury od wielu lat działa sekcja taneczna. Od czterech lat pro-
wadzi ją Katarzyna Utnicka. O działalności koła tanecznego, a także o samym tańcu roz-
mawialiśmy z instruktorką zajęć oraz z jej uczestnikami. 

      Wąbrzeźno

Ich pasją jest taniec

Jak się zaczęła twoja przygo-

da z tańcem?

- Zaczęłam tańczyć jak mia-
łam sześć lat. Zapisałam się na 
takie kółko w WDK-u, które na-
zywało się wtedy „Zuzie”. Potem 
przeszłam do „Aplauzu”. Przez 
dwa, trzy lata szkoły średniej ni-
gdzie nie tańczyłam. Potem dosta-
łam się do WDK-u na staż i tak się 
zaczęło. 

A teraz, czy nadal tańczysz?

- Sama już nie tańczę i ra-
czej się nie odważę. Dziewczyny 
z „Efektu” namawiają mnie, że-
bym do nich dołączyła. Są one już 
w takim wieku, że właściwie to 
bym mogła, ale wolę jednak na nie 
patrzeć. Poza tym dużym utrud-
nieniem w naszych zajęciach jest 
fakt, że nie mamy lustra i dlatego 
muszę patrzeć jak dziewczyny tań-
czą, żeby wyłapywać błędy. 

Do czego się teraz przygoto-

wujecie?

- Przygotowujemy się do kon-
kursu, który odbędzie się w kwiet-
niu w Lipnie. W zeszłym roku 
dziewczynom nieźle tam poszło. 
W maju mamy z kolei konkurs 
u nas, w Wąbrzeźnie. 

Czy grupy są ustalone na sta-

łe, czy zachodzi w nich rotacja?

- W tej najstarszej grupie, 
w Efekcie są niektóre dziewczyny, 
które są nawet dłużej ode mnie. 
Ale są też nowe uczestniczki. Jed-
na dziewczyna jest nawet od ubie-
głej środy. Jest raczej pół na pół. 
Ciągle ktoś jednak dochodzi. Kto 
przyjdzie ten tańczy, nie ma żad-
nej selekcji, ewentualnie przy po-
dziale na zespoły. 

Jak powstaje choreogra�a?

- Wszystko zaczyna się od 
tego, że musi mi się zrodzić pomysł 
w głowie. Później trzeba poszukać 
do tego odpowiedniej muzyki. Te-
raz nie tańczy się przecież do jed-
nej piosenki, tylko do mixów kilku 
utworów. Zazwyczaj koledzy mi 
pomagają w miksowaniu kawał-
ków. Ja sama czasami przychodzę 
przed zajęciami wcześniej i pró-
buję te układy, które wymyśliłam. 
Wiadomo, że w głowie to wygląda 
inaczej, a w praktyce trzeba to jed-
nak wypróbować. 

Skąd się biorą pomysły na 

choreogra�ę?

- Czasami nawet oglądając re-
klamy czy telewizję podpatrzę ja-
kieś ciekawe kroki. Pomysły też 
przychodzą do głowy podczas słu-

Niektóre osiągnięcia sekcji tanecznej 

XII Konkurs Tańca Nowoczesnego. Wąbrzeźno, 05.06.2010r.

I miejsce - Formacja EFEKT - kat. inne formy tańca 

I miejsce - Kira Zielińska -Disco Solo do lat 11 

I miejsce - Emilia Tadrzak - Disco Solo pw. 15 lat 

 

I Turniej Tańca Nowoczesnego. Lipno, 24.04.2010r. 

I miejsce - Emilia Tadrzak - Disco Solo pow. 15 lat 

I miejsce - Marcelina Sajda i Kamil Tadrzak - Disco Duety 12 - 15 lat 

 

XI Ogólnopolski Turniej Tańca Nowoczesnego i Współczesnego. Chojnice, 

05.12.2009r.

III miejsce - Formacja EFEKT  - Disco Show Mini Formacje do lat 15 

III miejsce - Emilia Tadrzak i Aśka Szychułda - Disco Duety pow. 15 lat 

IV miejsce - Emilia Tadrzak  - Disco Solo pow. 15 lat 

 

XI Ogólnopolski Konkurs Tańca Nowoczesnego. Wąbrzeźno, 06.06.2009r.

I miejsce - Hip Hop Formacje do lat 16 

III miejsce - Mini Formacje Disco 13 - 16 lat 

III miejsce - Inne Formy Tańca do lat 16 

 Nagroda Grand Prix - zespół EFEKT 

 

VI  Ogólnopolski Festiwal Tańca Nowoczesnego TAN. Bydgoszcz, 29.03.2009

 I miejsce - „EFEKT” - Formacja Disco do lat 12 i powyżej 

 

I Ogólnopolski Festiwal Tańca Nowoczesnego. Radziejów, 18.10.2008r.

I miejsce – Zuzanna Zywert – Disco Solo 12 -15 lat 

I miejsce – Joanna Szychułda i Dagmara Ptak – Disco Duety 12 – 15 lat 

I miejsce – „EFEKT” – Mini Formacja Disco 12 -  15 lat 

 

V Ogólnopolski Konkurs Tańca Nowoczesnego TAN. Bydgoszcz, 16.03.2008 r.

II miejsce - Formacja HIP HOP  do lat 15 i powyżej

chania muzyki. Dziewczyny z koła 
też wymyślają kroki. Ja pokazuje 
układ, który wymyśliłam, a dziew-
czyny proponują coś od siebie i ra-
zem mody�kujemy kroki.

Jak długo zajmuje przygoto-

wanie jednego takiego układu?

- Około dwóch, trzech miesię-
cy ćwiczymy jeden układ, chociaż 
to też nie jest wtedy wyćwiczone 
do perfekcji. 

Czy najmłodsza grupa spra-

wia dużo problemów?

- Dzieci z Efekciku są zmobi-
lizowane, ale bardzo dużo gadają. 
Muszę mieć do nich dużo cierpli-
wości, bo to są jeszcze małe dzieci. 
Ale odkąd tu jestem to ta grupa 
z tych najmłodszych w tym roku 
jest najlepszą. Jestem z Efekciku 
bardzo zadowolona. 

Czy uczestnicy zajęć są zmo-

bilizowani?

- To są zajęcia darmowe, więc 
siłą rzeczy z frekwencją różnie 
bywa. Ale pełna mobilizacja musi 
być. Wiadomo, że najbardziej za-
grzewają do pracy konkursy. Trze-
ba się wtedy maksymalnie spiąć. 
Ale z tymi konkursami to też róż-
nie bywa. Nie ma za bardzo na to 
pieniędzy, ale z pomocą dyrekcji 
WDK-u jakoś dajemy radę. Szyje-
my samodzielnie stroje, żeby było 
taniej.

Prowadzisz trzy grupy dzie-

lone według wieku?

- Tak. Pierwsza grupa od 7 do 
12 lat to „Efekcik”. Druga od 13 
do 15 „Efekt Junior”, a powyżej 15 
lat „Efekt”. W tej ostatniej grupie 
zdarzają się młodsze dziewczyny, 
bo są bardziej zaawansowane od 
swojej grupy wiekowej.

Jaka jest rozpiętość wiekowa 

wśród uczestników?

- Najstarsza dziewczyna ma 
19 lat. Najmłodsza zaś, Iza Leśni-
kowska ma pięć, a już tańczy rok. 

To bardzo grzeczna dziewczynka, 
często powtarzam innym dzie-
ciom, że powinny brać z niej przy-
kład. 

Zainteresowanie tańcem 

jest chyba jednak większe wśród 

dziewcząt?

- Na zajęciach jest zdecydo-
wana większość dziewczyn. Ogól-
nie przychodzi na zajęcia czterech 
chłopców. Jeden tańczy w Efekcie, 
a trójka w Efekciku. 

Paulina 

Szulc

Ubiegłoroczny występ w Wąbrzeźnie. Poza pracą nad choreografią, uczestnicy robią również własnoręcznie stroje

Zdjęcie zrobione rok temu podczas I TurniejuTańca Nowoczesnego w Lipnie. Ê
W tym roku formacja taneczna przygotowuje się do kolejnej edycji tego Ê

konkursu licząc ponownie na sukcesy

Najmłodsza grupa Efekcik podczas zajęć stara się sprostać Ê
wymaganiom instruktorki, Katarzyny Utnickiej
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      Dębowa Łąka

Ferie pełne atrakcji
Wszystko, co dobre kiedyś się kończy. Skończyły się więc i ferie zimowe, a wraz z nimi 
turnieje, zajęcia i wycieczki - atrakcje przygotowane dla najmłodszych w Dębowej Łące.

Każdy z uczestników znalazł-
coś dla siebie. Można było pograć 
w bilard, piłkarzyki czy tenisa, 
wziąć udział w zajęciach plastycz-

nych bądź świetlicowych. W cza-
sie ferii odbyła się wycieczka do 
planetarium w Toruniu i Family 
Parku w Bydgoszczy. Atrakcji nie 

zabrakło.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

W Family Parku była świetna zabawa

Rozgrywki bilardowe cieszyły się dużym zainteresowaniemPamiątka z wyjazdu do Torunia

      Wąbrzeźno 

Czytające miasto
Uczniowie wąbrzeskiego gimnazjum i liceum biorą udział 
w kampanii społecznej „Cała Polska czyta dzieciom”. Pod 
tym właśnie hasłem już kolejny rok odwiedzają przedszkola 
oraz najmłodsze grupy szkolne, aby czytać dzieciom. Akcja 
zostaje rozszerzona o nowe działania – zbiórkę książek dla 
bibliotek i program edukacyjny.

      Wąbrzeźno

Zmagania gimnazjalistów
Swoje wiadomości z biologii, geografii i języka polskiego 
sprawdzali uczniowie wąbrzeskiego gimnazjum podczas 
konkursów przedmiotowych.

Konkursy to jeden ze sposobów 
wyłaniania talentów, które są w każ-
dej szkole. Zainteresowanie nimi 
w tym roku szkolnym było bardzo 
duże. Najzdolniejsi uczniowie mogli 
sprawdzić swoją wiedzę i umiejęt-
ności.

Do etapu rejonowego z biolo-
gii przystąpiło 14 uczniów. Byli to: 
Magdalena Rojek, Magdalena Ba-
sak, Marta Nędza, Anna Gierszyń-

ska, Bartosz Lachowicz, Jarosław 
Meka, Joanna Rydzik, Grzegorz Sro-
ka, Nadia Samek, Daria Chylinska,  
Natali Korcz, Sandra Gołębiewska, 
Marlon Stępień i Karolina Knitter, 
która zakwali�kowała się do woje-
wódzkiego etapu.

Równie dużym zaintereso-
waniem cieszył się etap rejonowy 
z geogra�i. Przystąpiło do niego 11 
uczniów. Bartosz Lachowicz, Grze-

Podczas spotkań czytelni-
czych uczniowie nie tylko głośno 
czytają dzieciom, ale także roz-
mawiają z nimi na temat wrażeń 
w czasie słuchania lektury. Wybie-
rają utwory literackie, które bawią, 
uczą i wspierają rozwój. 

- Mamy nadzieję, że sprawdzi 
się przysłowie: „Czym skorup-
ka za młodu nasiąknie...” i dzieci 
umiejętnie wprowadzane w świat 
książek, pokochają go i zostaną 

miłośnikami literatury – mówi 
czytająca młodzież.

Gimnazjaliści i licealiści po-
kazują, że mogą stanowić dobry 
wzór dla młodszych kolegów. 

- Przedszkolaki z wzajemno-
ścią polubiły odwiedzających ich 
uczniów, którzy nie tylko głośno 
czytają, ale także rozmawiają i ba-
wią się z nimi. Uczniowie swoją 
postawą przełamują częste dziś 
negatywne przekonanie, że mło-

dzież jest wyłącznie roszczenio-
wa, nastawiona na własne potrze-
by. Młodzi chętnie angażowali się 
w wolontariat – informuje polo-
nistka z gimnazjum Maria Przy-
tuła-Blonkowska, koordynator 
akcji.  

Pojawił się też pomysł przed-
sięwzięcia „Wąbrzeźno – czytające 
miasto”, którego głównym celem 
jest promocja czytelnictwa. Już 
realizowane są różne inicjatywy, 
między innymi „Podaruj szkole 
książkę”. Dzięki wsparciu dar-
czyńców biblioteki szkolne pozy-
skały wiele wartościowych ksią-
żek. Nowe pozycje cieszą się dużą 
popularnością wśród młodych 
czytelników. Pomysł ten spotkał 
się z życzliwością osób prywat-
nych, miejskich radnych, lekarzy, 
przedsiębiorców i absolwentów 
gimnazjum, którzy przekazali 
sporo książek dla bibliotek.

Zasoby placówek wzbogaciła 

      Wąbrzeźno

Bezpieczny Internet
Gimnazjum w Wąbrzeźnie włączyło się w obchody między-
narodowego Dnia Bezpiecznego Internetu.

Po feriach zimowych odbyły 
się zajęcia dotyczące zagrożeń in-
ternetowych oraz cyberprzemocy. 
Informacje jej dotyczące znalazły 
się również na szkolnej platformie 
edukacyjnej Fronter - w sali In-
ternetowego Centrum Informacji 
Multimedialnej. 

Program w szkole koordynu-
ją: Zuzanna Kurek, Małgorzata 
Karczewska oraz Jolanta Kacz-
marczyk.

Dzień Bezpiecznego Inter-
netu obchodzony jest z inicjaty-
wy Komisji Europejskiej od 2004 
roku - ma na celu inicjowanie  
i propagowanie działań na rzecz 
bezpiecznego dostępu dzieci  
i młodzieży do zasobów interneto-
wych. W tym roku tematem prze-
wodnim międzynarodowego Dnia 
Bezpiecznego Internetu są wirtu-
alne światy. 

oprac. (kr)

też wspólna zbiórka książek pro-
wadzona przez szkoły i „Caritas” 
pod hasłem „Od starszaka dla 
przedszkolaka”. Zebrane książki 
przekazano do bibliotek przed-
szkolnych i szkolnych oraz bezpo-
średnio dzieciom. 

- Napisałam też program 
wychowawczy dla gimnazjum 
„Wychowanie przez czytanie”. 
Opiera się on na przekonaniu, że 
odpowiednio dobrana literatura 
może wspierać działania wycho-
wawcze szkoły i rodziców. Chodzi 
o wsparcie młodzieży w trudnym 
procesie dorastania, wskazanie 
wzorów pozytywnych relacji i za-
chowań – zdradza Maria Przytu-
ła-Blonkowska.

Artykuł podsumowujący 
dotychczasowe działania został 
zamieszczony w grudniowym nu-
merze pisma „45 MINUT”, które 
wydawane jest przez Kujawsko-
Pomorskie Centrum Edukacji 

Nauczycieli.
Polonistka, która pasją czyta-

nia zaraziła wąbrzeską młodzież 
została nagrodzona w tym roku 
Statuetką Fundacji ABC XXI 
„Cała Polska czyta dzieciom”. 

- Ta nagroda to docenienie 
i uhonorowanie naszego przed-
sięwzięcia, pracy uczniów Gim-
nazjum i LO w Wąbrzeźnie, na-
uczycieli bibliotekarzy szkół oraz 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Wąbrzeźnie, a także 
darczyńców, którzy przyłączyli się 
do akcji „Podaruj szkołę książkę”. 
Chciałabym podziękować wolon-
tariuszom oraz wszystkim tym, 
którzy zaangażowali się w promo-
wanie czytelnictwa wśród miesz-
kańców naszego miasta, a także 
tym, którzy z życzliwością i zro-
zumieniem odnosili się do tych 
działań. - dodaje nauczycielka.

oprac. (kr)

gorz Sroka, Angelika Witkowska, 
Joanna Rydzik, Krzysztof Balicki, 
Remigiusz Żabiński i Maciej Gołą-
biewski zakwali�kowali się do etapu 
wojewódzkiego. Ponadto w zma-
ganiach rejonowych uczestniczyli: 
Daria Chylinska, Karolina Knitter, 
Oliwia Krzewinska oraz Jarosław 
Meka.

Uczniowie sprawdzali też swoją 
wiedzę z języka polskiego. W etapie 
szkolnym wzięło udział 30 uczniów. 
Do etapu rejonowego przeszli: Ka-
rolina Knitter, Waldemar Jachimo-
wicz, Sandra Gołembiewska, Patryk 
Witkowski, Jaromir Maćkiewicz, 
Dominika Dudek, Magdalena Ro-
jek i Nadia Samek. 

oprac. (kr)
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      Rynek żywności

Czas na rewolucję?

      Agencja Rynku Rolnego

Stara pomoc, nowy wniosek

Ceny żywności rosną, co jednak nie oznacza wzrostu przy-
chodów rolników. Na podwyżkach zarabiają przede wszyst-
kim pośrednicy i spekulanci, a swoje pięć groszy do kryzy-
su dokłada niestabilna pogoda. Do takich wniosków doszli 
ministrowie rolnictwa krajów Unii Europejskiej. 

W ostatnich latach obserwuje się stopniowy wzrost zainteresowania uprawą roślin motyl-
kowatych, co jest wynikiem zastępowania białka zwierzęcego paszami roślin wysokobiał-
kowych. Część rolników decyduje się na uprawę najpopularniejszej koniczyny czerwonej 
na nasiona, by potem je sprzedawać.

      Pasze

Nasiona trójlistnej

Kiedy w 1753 roku Karol Lin-
neusz nadawał koniczynie czer-
wonej łacińską nazwę Trifolium 
pratense (w wolnym tłumacze-
niu „trójlistna znaleziona na ba-
gnach”), koniczyna nie była jesz-
cze tak popularna jak dziś.

Koniczyna jest bardzo wraż-
liwa na następstwo po roślinach 
motylkowatych. Przerwa powinna 
wynosić co najmniej 4–5 lat, bo 
przy zbyt częstej uprawie następu-
je wykoniczynienie, spowodowane 
nagromadzeniem w glebie patoge-
nów grzybowych, nicieni i bakte-
riofagów. Koniczyna źle znosi też 
niedobory wody, dlatego plantacje 
nasienne należy zakładać na gle-
bach o uregulowanych stosunkach 
wodnych, obojętnych lub słabo 
zasadowych. Pod koniczynę upra-
wianą na nasiona należy wybierać 
stanowiska po zbożach, wolne od 
chwastów wieloletnich. W razie 
potrzeby pole należy dobrze od-
chwaścić, a przede wszystkim wy-
eliminować perz. 

Plony nasion koniczyny zale-
żą od liczby główek kwiatowych 
oraz liczby nasion w tych głów-
kach. Aby otrzymać optymalny 
plon, w dobrze przygotowaną gle-
bę wysiewa się 6–10 kg nasion na 
hektar w siewie czystym lub jako 
wsiewkę w jęczmień jary. Termin 
siewu przypada od trzeciej dekady 
marca do końca drugiej dekady 
kwietnia. Głębokość siewu wyno-
si 1–2 cm, a rozstawa 30–40 cm. 
Szeroka rozstawa rzędów sprzyja 
prawidłowemu rozwojowi roślin 
i wytwarzaniu dużej liczby pędów 
generatywnych. W celu lepszej 
precyzji wysiewu, stosuje się przy-

rządy do nasion drobnych. 
Wiosną w latach użytkowania 

wykonuje się bronowanie pielę-
gnacyjne koniczyny. Zabieg ten 
należy wykonać starannie, aby 
podczas przejazdów brony nie 
wyciągnąć roślin, które są słabiej 
ukorzenione.

Pierwsze koszenie koniczy-
ny czerwonej, które ma znacze-
nie pielęgnacyjne, wykonuje się 
w fazie tworzenia pąków kwiato-
wych lub na początku kwitnienia. 
W roku siewu roślina daje 1 lub 
2 odrosty, które wykorzystuje się 
na paszę. Wykoszonej masy nie 
należy przetrzymywać zbyt długo 
na pokosach, a zbioru jesiennego 
nie można opóźniać, gdyż rośliny 
przed zimą powinny odrosnąć na 
wysokość około 10 cm.

Nasiona koniczyny czerwonej 
zbiera się dopiero z drugiego po-
kosu w roku pełnego użytkowania, 
gdy są twarde oraz mają typowe 
wybarwienie i połysk. Termin ten 

przypada zwykle około połowy 
maja i wpływa na wysokość plonu 
zebranych nasion. Należy go roz-
począć, gdy 60–70 proc. główek 
zaczyna przybierać barwę brunat-
ną. Opóźnienie zbioru wpływa na 
mniejszą liczbę nasion. Rośliny 
suszy się na rusztowaniach, ale nie 
należy tego przedłużać, ponieważ 
nasiona mogą ulec uszkodzeniu. 
Jednofazowy zbiór kombajnowy 
wymaga zamontowania tarki i re-
gulacji szczeliny pomiędzy bęb-
nem a klepiskiem.

Omłócone nasiona przecho-
wuje się w przewiewnym maga-
zynie. Ich wilgotność powinna 
osiągnąć 12 procent. Nasiona zbyt 
wilgotne suszy się stopniowo, naj-
pierw zimnym powietrzem, a na-
stępnie ogrzanym do temperatury 
40 st. C. Plantacje po zbiorze na-
sion zwykle się likwiduje, prze-
znaczając pole pod uprawę zbóż 
ozimych.

Piotr Wołyński

Ministrowie rolnictwa 52 kra-
jów, którzy spotkali się w sobotę 
w Berlinie, wyrazili zaniepokoje-
nie spekulacjami w międzynaro-
dowym handlu żywnością i pro-
duktami rolnymi oraz zaapelowali 
o ukrócenie manipulacji cenami. 
Dla giełdowych rekinów pszenica 
jest takim samym obiektem spe-
kulacji jak ropa czy złoto. Problem 
polega jednak na tym, że wyni-
kiem takich zabaw rynkiem mogą 
być rewolucje, o czym niedawno 
się przekonaliśmy. 

Rosnące ceny żywności mogły 
być jedną z przyczyn zamieszek 
w Tunezji. Demonstracje i niepo-
koje społeczne doprowadziły już 
do ustąpienia prezydenta Zine 
El-Abidine Ben Ali. Zamiesz-
ki antyprezydenckie zaczęły się 
w grudniu, zainicjowane sporem 
o koncesję między policją a sprze-
dawcą warzyw i owoców, który 
w proteście podpalił się. Ben Ali, 
próbując bezskutecznie utrzymać 
się przy władzy, zarządził obniż-
kę cen cukru, oleju spożywczego 
i wielu innych towarów. Nawet to 
nie pomogło. 

W obliczu rosnących na całym 
świecie cen żywności, rządy wie-
lu krajów coraz częściej uciekają 
się do różnych działań, mających 
chronić wewnętrzne rynki i ogra-
niczać wzrost cen. Rosja wprowa-
dziła zakaz eksportu zbóż, mający 
obowiązywać do końca 2011 r. 
Korea Południowa i Filipiny za-
wiesiły cła importowe na część ar-
tykułów żywnościowych, m.in. na 
ryby i mleko 
w proszku. 

Dlaczego 
ceny żywności 
rosną i nadal 
będą rosły? 
O pierwszej 
p r z y c z y n i e , 
czyli spe-
kulacji, już 
wspomniel i-
śmy. Drugą 
przyczyną są 
n i e d o b o r y 
wody i zmia-

ny pogodowe, ponieważ wzrost 
temperatury o 1 stopień Celsju-
sza przekłada się na 10-procento-
wy spadek zbioru zbóż. Poza tym 
ceny będą rosły, ponieważ wciąż 
produkujemy mniej niż musimy 
zjeść. A ludzi na świecie będzie 
wciąż przybywać. Według o�cjal-
nych szacunków, liczba ludności 
planety wzrośnie z obecnych 6,9 
mld ludzi do 9,1 mld w 2050 roku. 
Światowa produkcja (żywności) 
musi wzrosnąć o 70 procent, aby 
zapewnić wyżywienie światu. 
Tymczasem na terenie Unii Euro-
pejskiej wprowadzane są kolejne 
limity produkcji np. mleka.

Fatalna pogoda sprawiła, że 
zapasy żywności w wielu pań-
stwach kurczą się. Również to jest 
przyczyną wzrostu cen. Kolejną 
przyczyną kryzysu jest słabnący 
dolar. Dolar jest walutą, w której 
wyrażana jest część cen żywności 
na rynkach. Osłabienie amery-
kańskiej waluty może skutkować 
przyspieszeniem wzrostu cen. 

Czy historia zna podobne 
przypadki wzrostu cen żywności? 
Oczywiście, że tak. Dla przykładu 
w latach 1475-1620 w Londynie 
ceny żywności wzrosły 5,5 raza, 
artykułów rzemieślniczych 2,5 
raza, płaca murarza zaś 2-krotnie. 
Zjawisko to zostało przez history-
ków nazwane rewolucją cenową 
i doprowadziło do upadku panu-
jącego w Europie systemu gospo-
darczego.

Piotr Wołyński

Od 15 stycznia można ubiegać się o dopłaty z tytułu zużytego do siewu lub sadzenia ma-
teriału siewnego kategorii elitarny lub kwalifikowany.

Wnioski o przyznanie do-
płaty z tytułu zużytego do siewu 
lub sadzenia materiału siewnego 
kategorii elitarny lub kwali�ko-
wany, mającej charakter pomocy 
de minimis w rolnictwie, można 
składać w terminie od 15 stycznia 
do 25 czerwca. W br. obowiązuje 
nowy wzór wniosku o przyznanie 
dopłaty oraz wprowadzono obli-
gatoryjny formularz informacji 
przedstawianych przez wniosko-
dawcę.

Od 2007 r. Agencja Rynku 
Rolnego prowadzi działania re-
kompensujące rolnikom część 
kosztów zakupu materiału siew-

nego kategorii elitarny lub kwali�-
kowany, mające na celu zwiększe-
nie ilości stosowanego materiału 
siewnego w polskich gospodar-
stwach. Podstawą do stworzenia 
powyższego systemu wsparcia 
był opracowany w Ministerstwie 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi „Pro-
gram poprawy jakości produktów 
rolnych poprzez zwiększenie zu-
życia kwali�kowanego materiału 
siewnego”.

25 czerwca ub. r. zakończył się 
kolejny termin składania wnio-
sków. Bene�cjentami wsparcia 
�nansowego w ramach dopłat do 
materiału siewnego byli produ-

cenci zbóż, roślin strączkowych 
oraz ziemniaków. Liczba wnio-
sków złożonych do oddziałów 
terenowych ARR w 2010 r. wska-
zuje na wyraźny wzrost zainte-
resowania producentów rolnych 
zakupem i zużyciem do siewu lub 
sadzenia materiału siewnego. Po-
równując początki funkcjonowa-
nia tego rodzaju systemu wspar-
cia, w pierwszym roku udzielania 
dopłat liczba złożonych wniosków 
oscylowała na poziomie 18,5 tys., 
w roku 2010 zbliżyła się niemalże 
do liczby 60 tys. 

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Barman – kelner,
Diagnosta samochodowy,
Doradca klienta,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca kat. B,
Kierowca C+E,
Kierownik okręgu,
Konsultant,
Kreślarz-projektant,
Mechanik,
Przedstawiciel handlowy,
Przedstawiciel regionalny,
Specjalista ds. sprzedaży środków ochrony roślin, 
Specjalista ds. kadr i płac,
Sprzedawca- kierowca C,
Stolarz meblowy, 
Szwaczka,
Telemarketer, 
Tokarz,
Wykładowca.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Kierowca C+E +ADR
Merchandiser –serwisant,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, 
Pracownik ubojni,
Pracownik  rozbioru mięsa, 
Pracownik montażu,
Sprzątaczka,
Tokarz.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51 wew. 121 

tel. bezpłatny 0800-444-778

Sprzedam telefon Nokia 5230, stan 
bdb, z dokumentacją, tel. 608 592 509.

Przyjmę gruz dużą ilość, Wąbrzeźno, 
tel. 514 873 102.

Sprzedam mieszkanie Wronie, 69m2, 3 
pokoje, I piętro, tel. 606 329 686.

Super okazja – dom wykończony pod 
klucz, 120m2, nowy, tel. 663 921 628.

Skupuję auta zużyte, powypadkowe, do 
naprawy, tel. 783 011 261.

Sprzedaję drewno opałowe, świadczę 
transport 1,5t tel. 783 011 261.

Sprzedam mieszkanie blok Mickiewi-
cza I p. 61m-160 tys. tel. 662 792 891. 

Bydło pourazowe knury maciory, Ê
tel. 504 666 040.

Sprzedam przyczepkę samochodową 
zarejestrowaną 1800zł, Ê
tel. 667 270 940.

Sprzedam volkswagen golf III, 1,9 
diesel, rocznik 1996, Ê
tel. 664 246 335 (po godz 16).

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno – 
Nielub, 67m2, 3 pokoje, pater + garaż, 
pilnie, tel. 667 090 800.

Świadectwa charakterystyki energe-
tycznej budynków, tel. 666 035 507.

Sprzedam 5 ha ziemi 3 kl. z zabudo-
waniami lub osobno, stan budynków 
dobry, Piórkowo 2, tel. 698 302 654.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55m2 
we Frydrychowie, tel. 509 502 688.

Sprzedam działki, każda 3000m2, 
Golub-Dobrzyń, tel. 56 683 54 84 Ê
lub 792 247 700. 

Dom niezależna, własność, 50m2, 3 
garaże, działka 450m2, zadbana, pilnie, 
Wałycz, tel. 662 119 707.

Sprzedam mieszkanie po remoncie 
kapitalnym, bezczynszowe, Ê
tel. 785 454 066.

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno-Nie-
lub, 67m2, 3 pokoje, parter, + garaż, 
pilnie, tel. 667 090 800.

Sprzedam las 50-letni, 2,5ha sosna, 
działkę 3200m2 przy trasie Golub-
Wąbrzeźno, tel. 604 099 351.

Małe Pułkowo budynki gospodarcze z 
działką 1 ha przy trasie Toruń-Brodnica 
sprzedam, tel. 698 640 597.

OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   

NAPRAWDĘ WARTO

Przeczytać...  książkę pt. „Prowadź swój pług przez kości 
umarłych” znakomitej polskiej pisarki Olgi Tokarczuk. Akcja 
rozgrywa się w Kotlinie Kłodzkiej. Główną bohaterką publi-
kacji jest emerytowana nauczycielka Janina Duszejko. Ta naj-
bardziej intrygująca postać, ma dwie pasje: astrologia i miłość 
do zwierząt. Oprócz tego uwielbia Williama Blake`a. Autorka 
ustami swojej bohaterki zdecydowała rozprawić się z myśliwy-
mi, którzy znajdują przyjemność w zabijaniu zwierząt. Pewnego 
dnia we wsi umiera mężczyzna, kłusownik. Po jego tajemniczej 
śmierci ma miejsce szereg innych zgonów. Podsumowując, po-
wieść Tokarczuk jest bardzo przystępna dla czytelnika, a zatem 
tra�a do szerokiego grona odbiorców. Jest to po prostu dobra, 
poruszająca lektura, do której przeczytania zachęcamy.

Bibliotekarki Wypożyczalni dla Dorosłych 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej 

im. W. Szlachcikowskiego w Wąbrzeźnie
 
Posłuchać... energetyzującej płyty legendarnego, szwedz-

kiego zespołu Roxette. Ten wiecznie młody duet ma na swoim 
koncie miliony sprzedanych płyt i wiele nagród muzycznych. 
W tym roku powraca na scenę pop ze wspaniałym albumem, 
pt. „Charm School”. Krążek zawiera 12 piosenek utrzyma-
nych w stylu tak charakterystycznym dla  Marie Fredriks-
son i Pera Gessle. Zatem możemy spodziewać się przepięk-
nych melodii, dynamicznego wykonania, dużej dawki popu  
i niezapomnianych wrażeń estetycznych. Słowem klasy-
ka, która nigdy się nie nudzi, zwłaszcza, że każda z piosenek 
jest niepowtarzalna i klimatyczna. Warto też wspomnieć, 
że płyta zawiera  przebojowy utwór „She’s Got Nothing 
On (But �e Radio)”, który już stał się hitem. To okazja za-
równo dla wiernych fanów grupy, ale także dla tych, którzy  
z muzyką Roxette nie mieli wcześniej do czynienia. Pytanie 
jednak, czy są jeszcze tacy ludzie? Gorąco polecamy! 

    Kinga 
Rosik

Obejrzeć... najnowszy �lm Jana Kidaway-Błońskiego, pt. 
„Różyczka”. Akcja rozgrywa się w latach 60, bogata jest w licz-
ne zwyczaje charakterystyczne dla tego okresu. Fabuła jest 
dośc banalna, bo oscyluje wokół wątku trójkąta miłosnego.  
Z tą jednak różnicą, że oszukana nie zostaje bezbronna kobieta, 
a wiekowy, doświadczony mężczyzna. Rzecz ma się następują-
co: znany pisarz, w tej roli Andrzej Seweryn przeżywa romans 
z dużo młodszą od siebie, piękną kobietą (Magdalena Boczar-
ska). Konsekwencją tych spotkań jest kontrowersyjny ślub 
pary. I w tym momencie ta historia miłosna mogłaby się skoń-
czyć happy endem, kłopot jednak w tym, że w związek pisarza 
z młodszą kobietą wkracza „ten trzeci”. Kobieta zaangażowana 
w niemoralny układ z agentem, przekazuje mu informacje ma-
jące służyć kompromitacji pisarza... Kto wygra, a kto przegra tą 
niebezpieczną grę? Gdzie zaczynają się, a gdzie kończą granice 
moralne człowieka? I wreszcie, czy igrając z uczuciami można 
zachować twarz? Na te i na wiele innych pytań znajdziecie od-
powiedź w „Różyczce”- �lmie zainspirowanym prawdziwymi 
wydarzeniami. I choć dzieło Kidawy - Błońskiego doczekało 
się zarówno okrzyków zachwytu, jak i fali krytyki, jedno jest 
pewne: to nie jest kino dla każdego, jednak Ci, którzy cenią 
artyzm, doznania estetyczne i dobra grę aktorską, będą w pełni 
usatysfakcjonowani! 

Monika 
Strzelecka

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A
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      Wąbrzeźno

Już myślą o Dniach Wąbrzeźna
16 lutego w Wąbrzeskim Domu Kultury odbyło się pierwsze spotkanie organizacyjne doty-
czące tegorocznych Dni Wąbrzeźna. Choć nie podjęto na nim żadnych wiążących decyzji, 
śmiało można stwierdzić, że prace nad przygotowaniem obchodów corocznego święta 
miasta rozpoczęły się na dobre.  Do 10 marca mieszkańcy mogą zgłaszać pomysły na 
uatrakcyjnienie cyklu imprez.

Nie jest jeszcze znany dokładny 
kalendarz tegorocznych Dni Wą-
brzeźna, ale już można stwierdzić, 
że będą one przebiegały według 
sprawdzonego w minionych latach 
schematu: potrwają tydzień i odbę-
dą się na przełomie maja i czerwca.

- To dobry, sprawdzony termin, 
choćby dlatego, ze wpisują się w nie-
go obchody Dnia Dziecka, a dzięki 
temu dla najmłodszych z całego 
miasta można przygotować wiele 
atrakcji – mówi kierownik dzia-
łu animacji kultury WDK Dorota 
Otremba. - Jak co roku nie zabrak-
nie prezentacji dzieci z wąbrzeskich 
szkół, kół zainteresowań działają-
cych przy Wąbrzeskim Domu Kultu-
ry, wystaw, imprez sportowo-rekre-
acyjnych, konkursów oraz atrakcji 
dla najmłodszych. Dni Wąbrzeźna 
tradycyjnie już zwieńczy koncert ja-
kiejś gwiazdy polskiej estrady.

W spotkaniu uczestniczyli 
m.in. reprezentanci ratusza, wą-
brzeskich szkół, biblioteki, przed-
szkola, organizacji pozarządowych, 
pływalni miejskiej i Wąbrzeskiego 
Domu Kultury, czyli instytucji i or-
ganizacji, które co roku uczestniczą 

w przygotowaniach święta miasta. 
Przedstawiciele jednostek zaprezen-
towali swoje plany na uświetnienie 
tegorocznych Dni Wąbrzeźna. Po-
stanowili także, że wszyscy chętni, 
którzy mają konkretne pomysły na 
uatrakcyjnienie obchodów święta 
miasta powinni mieć szansę na zgła-
szanie ich.

- Do 10 marca czekamy na 
wszelkie pomysły ze strony miesz-
kańców miasta – informuje Dorota 
Otremba. – Jeżeli ktoś uważa, że ma 
coś do zaprezentowania publicznie 
lub chce uatrakcyjnić dni miasta 
poprzez wystawienie swojego sto-
iska może zgłosić się do WDK albo 

zadzwonić do mnie pod numer 
566881727, 692431711. 

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Pierwsze spotkanie organizacyjne miało charakter „burzy mózgów”

R E K L A M A
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Naucz się słowa 
„przepraszam”, któ-
re pomoże Ci w tym 

tygodniu załatwić pozytywnie wiele spraw. 
Potrzebna też będzie sztuka wybaczania. Nie 
unikaj brania na siebie odpowiedzialności, 
zwłaszcza w sprawach zawodowych. Życie 
wystawia Cię na wielką próbę. Posiadasz 
jednak silnie rozwinięty mechanizm obron-
ny, więc poradzisz sobie. Na szczęście  
w domu będzie panował spokój.

Ryby (20.02.-20.03.)
Kto wie, czy nie trzeba bę-
dzie ustąpić w pracy i pójść 
na kompromis. To będzie 
najlepsze dla Ciebie wyjście.  
W domu i w związku partner-

skim czekają Cię same zawirowania. Przeży-
jesz chwilowe załamanie i nie będziesz mógł 
znaleźć wyjścia z sytuacji. Dopiero pomoc 
Lwa i jego dobre rady pomogą Ci załagodzić 
wszystkie niedomówienia i spory. I dopiero 
pod koniec tygodnia uda ci się odnaleźć  
w sobie zagubiony optymizm.

Baran (21.03.-21.04.)
Twój urok osobisty znie-
wala wszystkich dokoła  
i dlatego będziesz bardzo 
aktywny w nawiązywa-
niu nowych znajomości. 

Pamiętaj jednak o intuicji, która nigdy Cię 
nie zawiodła. Twoją otwartość wobec ludzi 
wykorzystasz na udzielenie komuś pomocy. 
W domu pojawią się jakieś nieprzewidziane 
i nieprzyjemne konflikty, nie bierz na siebie 
odpowiedzialności za ich nawarstwianie. Ku 
zaskoczeniu wszystkich, same się rozwiążą.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ktoś będzie chciał Tobą 
manipulować, uważaj więc 
na to, co będzie działo się 
wokół Ciebie. Mimo wiel-
kich starań o dobrą atmos-

ferę w pracy, nie wszyscy będą Ci przychyl-
ni. Ktoś, kto bardzo wiele Ci obiecał, będzie 
chciał się wycofać ze złożonej obietnicy. 
Nie protestuj, bo w sumie wyjdzie ci to na 
dobre. Rekompensatą będzie miła atmosfera 
w domu. Na karnawałowej zabawie poznasz 
kogoś, kto wzbudzi Twoje zainteresowanie.

Rak (22.06.-22.07.)
W tym tygodniu zawal-
czysz w obronie przyjacie-
la. Będziesz też mieć pod 
kontrolą sprawy rodzinne,  
a zwłaszcza finansowe. 

Twoja decyzja w rezultacie uratuje domo-
wy budżet. Gwiazdy dadzą Ci teraz bardzo 
dużo energii, więc umiejętnie ją wykorzystaj. 
Twoja przesadna opieka na kimś bliskim 
może zakończyć się kłótnią, jeśli w porę się 
nie wycofasz. Odwiedź przyjaciela z daw-
nych lat. 

Lew (23.07.-23.08.)
W tym tygodniu trzymaj lu-
dzi i sprawy na odległość. 
Nie angażuj się emocjonal-
nie. Kieruj się rozsądkiem, 
to Ci przyniesie korzyści. 

W pracy pojawią się fałszywi pochlebcy. 
Uważaj na nich, bo łatwo uwierzyć w ich 
słodkie słówka. Nieprzewidziane zdarzenie 
w środku tygodnia wzbogaci Cię o kolejne 
doświadczenie. W domu uda Ci się łatwo  
i skutecznie rozwiązać konflikt pokoleń. Ale 
utarczka słowna zamieni się milczenie. 

Waga (23.09.-22.10.)
Warto rozpocząć pracę 
nad uporządkowaniem 
życia osobistego. To 

warunek spojrzenia w przyszłość bez żad-
nych obciążeń. Twój partner od dawna czeka 
na Twoje rozsądne posunięcia. Więc jeśli nie 
chcesz go stracić, rozlicz się z przeszłością. 
W pracy nie wpadaj w panikę, na wieść, że 
szykują się zmiany. Prawdopodobnie będą 
to tylko posunięcia organizacyjne. Twój 
optymizm pomoże Ci przetrwać niekorzystną 
sytuację finansową.  

Skorpion (24.10.-22.11.)
Warto uwierzyć w dobre in-
tencje innych, którzy chcą Ci 
pomóc w pokonaniu chwi-
lowego kryzysu. Nie warto 
odcinać się w tym tygodniu 

od ludzi. Twoje ciepło i dobroduszność oka-
żą się bardzo potrzebne przyjacielowi. Obniż 
wymagania związane z partnerem. Może zbyt 
wysoko stawiasz mu poprzeczkę, której mimo 
usilnych chęci nie jest w stanie przeskoczyć. 
Pod koniec tygodnia dotrze do Ciebie wiado-
mość z bardzo daleka. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie ulegaj radom i namowom 
przyjaciół, co powinieneś 
zrobić w swoim zagrożonym 
związku. To źli doradcy. Po-
myśl raczej pozytywnie, co Ty 

mógłbyś zrobić, żeby go utrzymać, bo warto. 
Wystarczy tylko szczera rozmowa, żeby roz-
wiązać konflikt. Zajęty tymi emocjami, nie 
przegap szansy na swój rozwój zawodowy. 
Zapisz się na kurs podnoszący kwalifikacje, 
ponieważ wkrótce do Twojej firmy wkroczy 
elektronika. 

HUMOR
Rozmawiają dwie ciężarne koleżanki:
– Zauważyłam, że w im bardziej 
zaawansowanej ciąży jestem, tym 
więcej kobiet się do mnie uśmiecha. 
Nie rozumiem dlaczego.
– Bo jesteś od nich grubsza. 

Pacjent u stomatologa:
– Panie doktorze, bolą mnie zęby, 
które pan mi wstawił!
Na to lekarz:
-– A nie mówiłem, że będą jak 
prawdziwe?! 

– Panie doktorze, mój rozrusznik 
serca ma chyba defekt!
– Po czym pan tak sądzi?
– Jak kaszlnę to mi się kanały przełą-
czają w telewizorze. 

Horoskop 24 lutego – 2 marca
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Twoje zdyscyplinowanie  
i systematyczność okażą się 
bardzo przydatne w pracy 
zawodowej. Może nawet 
dzięki nim uda Ci się zaże-

gnać poważny kryzys. W Twoim życiu poja-
wi się cel, o jakim marzyłeś od dawna. Nie 
spuszczaj go z oczu, bo nadszedł czas, by do 
niego dążyć. Może jest związany z Twoimi 
artystycznymi ambicjami? Przyspiesz tempo 
prac związanych  z działalnością w jakimś 
stowarzyszeniu lub fundacji. 

Byk (21.04.-21.05.)
Swoja decyzją zasko-
czysz nawet samego sie-
bie. Odważnie wesprzesz 
nowe zadania w pracy,  
a w domu  zaczniesz wpro-

wadzać nowe porządki. Pomimo buntu ro-
dziny, nie odstępuj od swoich postanowień, 
bo szybko okaże się, iż wszystkim wyszły na 
zdrowie. Życie to nieustająca gra i powinie-
neś o tym zawsze pamiętać. Jakieś ważne 
zadanie w pracy stworzy okazję do integracji 
całego zespołu. 

Panna (24.08.-23.09.)
W tym tygodniu życie będzie 
biegło szybciej niż sobie tego 
życzysz. Rozbieżność zdań  
w pracy będzie wymagała od 
Ciebie daleko idącego kom-

promisu. Wyciągnij pierwszy rękę do zgody. 
Szef to doceni. W domu nie czekaj, aż rodzi-
na wpadnie na motywy Twego postępowania. 
Jeśli wyjaśnisz sytuację, unikniesz wielu 
nieprzyjemności. Zrób to, żeby odzyskać ja-
sność umysłu, bo wkrótce los podsunie Ci 
nowe projekty.
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KŁOPOTY Z BLIŹNIAKAMI

Do zatłoczonego autobusu wcisnęli się 
dwaj, podobni do siebie jak dwie krople 
wody, bliźniacy. Pierwszy wsiadł przednim, 
a drugi tylnym pomostem. Konduktor stoją-
cy na tylnym pomoście spojrzał uważnie na 
stojącego tu brata, po czym bez słowa podał 
mu dwa bilety, mimo że ten nie odezwał się 
(a na „migi” też nie pokazał). Konduktor nie 
znał bliźniaków i nie mógł wiedzieć, że drugi 
brat znajduje się na przednim pomoście. 

Pytanie: czym kierował się konduktor, 
wydając bliźniakowi dwa bilety?

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:
Wicek słyszał uderzenia zegara o godzinie: wpół do pierwszej, pierwszej, wpół do drugiej 

i już zasypiając pierwsze uderzenie godziny drugiej. Drugiego nie dosłyszał - już zasnął.

Zagadki Profesora
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TEMAKI SUSHI

Składniki:
2 szklanki ryżu do sushi•     2 szklanki wody
4 łyżki octu ryżowego     4 łyżki cukru
2 łyżeczki soli      1 pęczek natki pietruszki
1 pęczek rukoli      1 opakowanie paluszków krabowych surimi
1-2 marchewki       1 op. alg nori
sos sojowy      marynowany imbir
pasta wasabi

SUSHI MAKI

Składniki:
40 dag ryżu       2 szklanki wody
6 łyżek octu ryżowego     2 łyżki cukru
2 łyżeczki soli      1 op. alg nori 
10 dag marynowanego imbiru    1 szt. wasabi 
1 sos sojowy      szczypiorek 
100 g grzybków enoki      ogórek 
surowy łosoś      surowy tuńczyk surowy

Sposób przyrządzenia:

Dobrze wypłukać ryż na sitku, odcedzić. Wsypać do garnka, wlać odmierzoną ilość wody i wolno doprowadzić do 
wrzenia. Nakryć i trzymać na najmniejszym ogniu 12 min. Zgasić płomień i zostawić na 5 min. nie odkrywając. 
Zagrzać ocet z cukrem i solą, aż się rozpuszczą i odstawić. Wyłożyć ryż na tacę lub deskę i ostudzić. Zimny ryż 
włożyć do miski, wlać przygotowany zimny ocet, wymieszać dokładnie drewnianą łyżką. Ułożyć połowę arkusza nori 
na macie do rolowania sushi. Zanurzyć ręce w zimnej wodzie i nabrać garść ryżu, szybko ułożyć go w wałek wzdłuż 
brzegu nori. Rozpłaszczyć mokrymi palcami. Warstwa ryżu powinna zająć połowę nori. Na ryżu układać ryby (jeden 
gatunek na raz – pocięte w paseczki), dodając trochę reszty składników i rolować ciasno w wałek przy pomocy maty, 
dociskając w czasie rolowania. Rolki sushi muszą być bardzo spoiste i zachować kształt. Kroić sushi na 2,5-cm 
krążki bardzo ostrym nożem. Ułożyć krążki na tacy i podawać z wasabi wymieszanym z sojowym sosem i piklami 
imbiru. 

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Rukolę oraz natkę pietruszki wypłukać pod strumieniem zimnej wody i pozostawić na sicie do odsączenia. Natkę 
drobno posiekać. Ugotować ryż na sushi. Paluszki krabowe pokroić wzdłuż na połówki, listki alg nori przełamać na 
pół, na dwa prostokąty. Podać w dużej misce przyprawiony ryż i dużą łyżkę do jego nabierania, w małych misecz-
kach poszczególne dodatki do temaki, w innych sos sojowy, marynowany imbir, pastę wasabi, osobno przycięte 
nori. Każdy będzie mógł w ten sposób nałożyć sobie to, na co będzie miał ochotę i zwinąć swój temaki. Trzeba 
pamiętać, by składniki nakładać na matową stronę listka, formując kształt rożka. By rożek się nie rozkleił, brzeg 
listka nori należy posmarować odrobiną wody z octem ryżowym.
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      A to ciekawe

Dżuma: mors nigra
„Od powietrza, wody i ognia uchowaj nas Panie” – wymawiając te słowa w kościele ludzie 
nie zdają sobie sprawy, że to powietrze było dawniej największym zagrożeniem dla ich 
przodków. Morowe, czyli śmiertelne powietrze, co kilkanaście lat nawiedzało okolice Wą-
brzeźna. Śmierć w męczarniach dopadała nawet co trzeciego mieszkańca.

Powszechnie znana jest opo-
wieść, jak w latach 1345-1346 r. 
chan Złotej Ordy Dżanibek oble-
gał na Krymie genueńską kolonię 
Ka�ę. Kiedy Tatarów zaczęła dzie-
siątkować zaraza, rozsierdzony 
Dżanibek rozkazał swoim ostrzelać 
miasto z katapult zwłokami zara-
żonych. Byłby to pierwszy znany 
przypadek użycia broni bakteriolo-
gicznej. Genueńczycy natychmiast 
wyrzucili trupy do morza, ale już 
było za późno. 

W październiku 1347 r. genu-
eńska �ota z Morza Czarnego zawi-
nęła do sycylijskiego portu Mesyna. 
Na pokładach byli chorzy, konający 
i martwi. Z Sycylii zaraza rozprze-
strzeniała się niewiarygodnie szyb-
ko wzdłuż wielkich rzek i szlaków 
handlowych. W 1348 r. szalała już 
we Francji, Hiszpanii, Niderlan-
dach i Anglii. Dwa lata później na-
wiedziła Szwecję, Szkocję, Islandię, 
a nawet Grenlandię, gdzie położyła 
kres europejskiemu osadnictwu. 

We Francji zmarł co trzeci 
z królewskich notariuszy, w Awi-
nionie – co trzeci z papieskich kar-
dynałów. W Anglii na zarazę skonali 
arcybiskup Canterbury oraz dwóch 
jego desygnowanych następców. 
Medycy byli bezsilni, przeważnie 
wykluczali zresztą możliwość zara-
żenia człowieka od człowieka i gło-
sili, że chorobę powodują unoszące 
się w powietrzu złe „miazmaty”. 
W Sienie kronikarz Agnolo di Tura 
skarżył się, że nie ma komu grzebać 
zmarłych, a on sam musiał własno-
ręcznie wykopać groby swoim pię-
ciorgu dzieciom.

O tym, czy mór zbliża się do 
siedlisk ludzkich mógł w ówcze-

snej opinii przekonać się każdy, 
obserwując swoje otoczenie. Zwia-
stunem moru mogły być, poza 
szczególnymi zjawiskami astrono-
micznymi i atmosferycznymi, zna-
ki ze świata roślin i zwierząt. Wśród 
nich m.in. ob�tość ropuch, motyli, 
pasikoników i wszelkiego inne-
go robactwa, opuszczanie okolicy 
przez ptaki, kwitnienie róż jesienią, 
wysyp grzybów, liczne poronienia 
czy narodziny bliźniąt. Choć poja-
wienie się jednego, dwóch znaków 
nie przesądzało o morze, to kilka 
zjawisk jednocześnie oznaczało 
niemal pewną zarazę.

300 lat temu - w 1708 r. - mo-
rowe powietrze zawitało także do 
Torunia, zbierając śmiertelne żni-
wo. W ciągu zaledwie 5 miesięcy 
z powodu dżumy umarło ponad 

4000 osób, tj. blisko połowa popu-
lacji miasta.

Co czuł chory na dżumę 
mieszkaniec Wąbrzeźna 400 lat 
temu? Pierwszym objawem były 
bąble w pachwinach i na szyi. 
Kiedy rosły, często pękały, a z ran 
wydobywała się krew i ropa. Więk-
szość chorych umierała w okresie 
od 2 do 7 dni od zakażenia. Inny-
mi objawami była wysoka gorączka 
(39-41 stopni), nudności i wymio-
ty. Historycy szacują, że umierało 
92 na 100 chorych. 

W Niemczech od wieków 
dzieci opowiadają sobie historię 
o szczurołapie z Hameln. Według 
legendy, Hameln nawiedziła plaga 
szczurów. Mieszkańcy wezwali na 
pomoc szczurołapa, który miał wy-
wabić gryzonie z miasta, grając im 
melodię na �ecie. Kiedy szczurołap 
upomniał się o zapłatę, mieszkańcy 
wyrzucili go z miasta. Zdenerwo-
wany szczurołap następnej nocy 
przeszedł przez miasto grając na 
�ecie i wyprowadził z niego wszyst-
kie dzieci, które przepadły bez wie-
ści. Ulica, którą dzieci szły do bra-
my miejskiej, nazywała się jeszcze 
do połowy XVIII wieku Bungelose 
(Ulica Ciszy). Nie wolno było na 
niej grać na instrumentach ani tań-
czyć. Gdy prowadzono tamtędy na-
rzeczoną do kościoła, muzyka mu-
siała ucichnąć. Niedawno okazało 
się, że za legendą kryje się przera-
żająca prawda. Za zniknięcie, a ra-
czej śmierć dzieci,  odpowiedzialna 
była czarna śmierć, którą roznoszą 
szczury. A pod miasteczkiem ar-
cheolodzy odkopali zbiorowy grób 
300 dzieci. 

Czarna śmierć szalała w Euro-
pie do drugiej połowy XVIII w.

Piotr 

Wołyński

Dżuma dziesiątkowała mieszkańców wielu miast

Szczurołap z Hameln

Informacje o zgonach publikujemy 

na podstawie 

danych z Urzędu Stanu Cywilnego

Kondolencje przyjmujemy 

w formie ogłoszeń płatnych 
pod nr tel. (56) 682 26 80

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Bernard
Nowakowski

(lat 81)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Antonina
Kunicka

(lat 84)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Wanda
Komoroska

(lat 93)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Grzegorz
Lewandowski

(lat 71)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Roman
Lewandowski

(lat 69)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Genowefa
Różyńska

(lat 77)
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      Piłka nożna

Dobrze zaczęli
W minioną niedzielę piłkarze Zrywu Książki rozegrali pierw-
szy w tym roku mecz sparingowy w ramach przygotowań do 
wiosennej rundy spotkań B-klasy. Ich przeciwnikiem byli 
piłkarze grającego o klasę rozgrywkową wyżej LZS Bobro-
wo, którzy na własnym boisku musieli uznać wyższość pił-
karzy z Książek, przegrywając mecz 4:6.

Przed meczem pewnym fawo-
rytem do wygrania spotkania była 
drużyna gospodarzy. Zespól LZS 
Bobrowo występuje bądź co bądź 
o klasę wyżej i nie spełnia w A-
klasie funkcji autsajdera, zajmu-
jąc po jesiennej rundzie rozgry-
wek szóste miejsce ligowej tabeli. 
Okazało się jednak, że boiskowa 
rzeczywistość była inna i piłkarze 
z Książek odnieśli na trudnym, 
zaśnieżonym boisku w Bobrowie 
zasłużone zwycięstwo.

- Sparing oceniam bardzo po-
zytywnie – powiedział po meczu 
trener Marek Cisek. – Widać było, 
że zawodnicy byli bardzo zaanga-
żowani, dobrze zmotywowani do 
gry. Jestem zadowolony z tego, co 
zobaczyłem na boisku. Podkreślić 
należy również bardzo dobre sę-
dziowanie meczu. 

Piłkarze Zrywu rozpoczęli 
mecz od mocnego uderzenia. Gola 
dającego im prowadzenie zdobył 
Tomasz Baran, który, co rzadko 
się zdarza, może sam sobie przy 
tym golu dopisać asystę, gdyż do-
bił uderzeniem z ostrego kąta pił-

kę, którą sam dośrodkował w pole 
karne. Kolejnego gola dla drużyny 
z Książek zdobył jej kapitan Ro-
bert Tomaszewski, który pewnie 
egzekwował jedenastkę odgwizda-
ną za zagranie ręką w polu karnym 
przez jednego z obrońców LZS 
Bobrowo. Gospodarze odpowie-
dzieli w pierwszych 45 minutach 
tylko jednym tra�eniem i piłkarze 
z Książek schodzili na przerwę 
prowadząc 1:2. 

Bohaterem drugiej połowy, 
a zapewne i całego spotkania, oka-
zał się najlepszy strzelec Zrywu 
w rundzie jesiennej, Tomasz Het-
mański. Zawodnik ten spóźnił się 
na sparing, wszedł na boisko do-
piero w drugiej połowie, ale te trzy 
kwadranse wystarczyły mu, żeby 
ustrzelić klasycznego hat-tricka. 

Jedną bramkę dołożył również 
Grzegorz Baran, którego na pra-
wym skrzydle w żaden sposób nie 
potra�li powstrzymać zawodnicy 
z Bobrowa.

- Pierwszy sparing w tym roku 
wypadł bardzo dobrze. Chociaż 
zabrakło kilku podstawowych za-
wodników, to młodzież, która ich 
zastąpiła, wypadła świetnie – mówi 
kapitan Zrywu Robert Tomaszew-
ski. – Łukasz Suchocki bardzo 
dobrze rozgrywał piłkę w środku 
pola, co przełożyło się nawet na 
pochwały ze strony zawodników 
drużyny przeciwnej. Na prawej 
stronie obrony dobrze spisywał 
się Piotr Barański, a z przodu kil-
ka dobrych sytuacji stworzył sobie 
Mateusz Karski. Przyznać należy, 
że wszyscy podeszli do sparingu 
bardzo ambitnie, co widać było po 
naszym zaangażowaniu się w grę. 
Każda formacja grała na przy-
zwoitym poziomie. Dodać należy, 
że treningi wznowiliśmy 4 lutego, 
więc przygotowujemy się do rundy 
wiosennej raptem od dwóch tygo-
dni. Każdy z zawodników bardzo 
starał się wykonać zalecenia trene-
ra, co zaowocowało niezłym wy-
nikiem i aż sześcioma strzelonymi 
bramkami.

Jarek Brzuska

LZS Bobrowo – Zryw Książki 4:6 (1:2)

Bramki dla drużyny Zrywu: Tomasz Baran, Robert Tomaszewski 
(rzut karny), Grzegorz Baran, Tomasz Hetmański (3)
Zryw Książki: Adrian Gutowski, Michał Heberlej – Robert Tomaszew-
ski, Mateusz Gajewski, Tomasz Baran, Piotr Barański, Łukasz Suchocki, 
Patryk Trojanowski, Tomasz Biesek, Tomasz Weiher, Grzegorz Baran, 
Mateusz Karski, Tomasz Hetmański.

      Piłka nożna

Pomysł się przyjął
Trwa cykl turniejów w „piłkarzyki”, organizowanych w działającej w ramach Zakładu Ak-
tywizacji Zawodowej kręgielni „Mango” przy ulicy Sportowej. Okazuje się, że pomysł 
organizowania zawodów w tę dziecinną na pozór zabawę znalazł całkiem poważne grono 
miłośników tej gry.

Po trzecim z turniejów, który 
odbył się w miniony piątek, wi-
dać, że pomysł zorganizowania 
cyklicznych zawodów był strza-
łem w dziesiątkę.

- Śmiało możemy stwier-
dzić, że znalazło się już 
stałe, a nawet rosnące 
grono miłośników gry 
w „piłkarzyki” – mówi 
Joanna Duma z wąbrze-
skiej kręgielni, która 
także uczestniczy w za-
wodach, reprezentując 
gospodarzy turniejów. 
– Zawody odbywają 
się co dwa tygodnie, 
w piątki o dwudziestej, 
na przemian z turnieja-
mi bilardowymi. Raz na 
trzy miesiące i w „piłka-
rzyki” i w bilard orga-
nizowane będą zawody 
dla najlepszych par, 
którym nadamy rangę 
„mistrzostw”, jest więc 
jeszcze czas, by włączyć 
się do rywalizacji o ten 

tytuł. W ten piątek organizujemy 
zawody bilardowe, za tydzień wra-
camy do stołu z piłkarzykami.

W trzecim turnieju „piłkarzy-
ków” po raz kolejny zwyciężyła 
para Rafał Nizwatowski i Marcin 

Zawadzki, która wyprzedziła re-
prezentantów gospodarzy Joan-
nę Dumę i Tomasza Lewalskiego 
oraz duet Ola Grabowska i Arek 
Grabowski.

Jarek Brzuska, fot. nadesłane

Po frekwencji zawodników widać, że turniej w ‘piłkarzyki’ był dobrym pomysłem

      Piłka nożna

Rozstrzelani przez sąsiadów
Piłkarze wąbrzeskiej Unii przegrali w minioną niedzielę 
trzecie w tym roku spotkanie sparingowe. Tym razem po-
rażki nie mogą wytłumaczyć małą liczba rezerwowych za-
wodników. Mimo że w rozegranym na boisku w Grudziądzu 
sparingu z drużyną Victorii Lisewo wystąpiło aż dwudziestu 
unitów, to piłkarze z Wąbrzeźna ulegli piłkarzom z piątej 
ligi 1:5.

Mecz rozegrany został w nie-
dzielę o dziewiętnastej, przy kilku-
nastostopniowym mrozie, jednak 
trzeciej z rzędu porażki w sparingo-
wym meczu nie można zrzucić na 
aurę, skoro nie przeszkadzała ona 
piłkarzom Victorii.

- Nie potra�ę określić powodów 
tej porażki inaczej niż stwierdzając, 
że przegraliśmy na własne życzenie. 
Bramki padały po prostych nie-
wymuszonych błędach własnych. 
Szwankowała komunikacja pomię-
dzy zawodnikami i formacjami, nie-
którym brakowało dyscypliny tak-
tycznej, a i skuteczność pozostawiała 
wiele do życzenia. Zupełnie inaczej 
zagrali nasi przeciwnicy, którzy wy-
korzystali chyba wszystkie okazje do 
zdobycia bramki, jakie mieli w tym 
meczu. Dobrze że to tylko mecze 
kontrolne, ale do ligi został już tyl-
ko miesiąc, a widać, że przed nami 
bardzo dużo pracy - mówi trener 

Sebasian Isbrandt.
Jedyne, co może cieszyć, to nie-

porównywalnie wyższa niż podczas 
poprzednich sparingów frekwencja 
w drużynie unitów, co oznaczać 
może, że zespół poważniej zaczął 
podchodzić do przygotowań do 
sezonu. Pierwszą połowę meczu 
z drużyną Victorii Lisewo unici 
rozegrali w składzie: Zubrzycki - 
Kryszto�ak, Ziółkowski, Rzepiński, 
Gajewski - Matuszak, Murawski, 
Nowicki- Słojkowski, Kalinowski, 
Waszkowski. W drugiej odsłonie 
spotkania ustawienie „biało-błękit-
nych” wyglądało następująco: M. Ol-
szewski - Taczyński, P. Wiśniewski, 
Ziółkowski, Makowski - Rzepiński, 
Kamycki, Ciechacki - Waszkowski, 
O. Olszewski oraz zawodnik testo-
wany. Honorowego gola dla unitów 
zdobył w pierwszej, przegranej 1:3 
połowie, Dariusz Kalinowski.

Jarek Brzuska

      Piłka nożna

Sukcesem był sam udział
Przed dwoma tygodniami pisaliśmy na łamach „CWA” 
o sukcesie, jaki odnieśli piłkarze-strażacy z OSP w Płużni-
cy i Nowej Wsi Królewskiej, którzy wygrali zorganizowany 
w Brodnicy turniej piłki halowej w ramach wojewódzkich 
zawodów młodzieżowych drużyn pożarniczych w halowej 
piłce nożnej. W zawodach tych uczestniczyła jeszcze jed-
na drużyna z naszego powiatu – młodzi reprezentanci OSP 
Wąbrzeźno.

Patronat honorowy nad za-
wodami objął podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji wiceminister 
Zbigniew Sosnowski.

- W zawodach po raz pierwszy 
uczestniczył jedenastoosobowy ze-
spół z OSP Wąbrzeźno kierowany 
przez Michała Wzorka – mówi na-
czelnik wąbrzeskiej OSP Jarosław 
Herbowski. – Nasi chłopcy nie 
zajęli wprawdzie żadnego premio-
wanego miejsca, jednak ze startu 
w turnieju są bardzo zadowoleni, 
gdyż mieli możliwość spotkania 
i rywalizacji z młodymi kolegami 

z innych jednostek OSP.
Dodatkowym powodem do 

dumy dla młodych piłkarzy z OSP 
Wąbrzeźno jest fakt, że jak sami 
zauważają, byli podczas brodnic-
kiego turnieju jedyną chyba dru-
żyną, która nie miała w swoim 
składzie zawodników czynnie gra-
jących w piłkarskich rozgrywkach 
ligowych. Z tego powodu byli więc 
niejako skazani na porażkę, ale 
okazuje się, że młodzi strażacy 
potra�ą czerpać przyjemność z sa-
mego, amatorskiego uprawiania 
sportu.

J. Brzuska, fot. nadesłane

Drużyna OSP Wabrzeźno jest prawdziwie młodzieżowym zespołem
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R E K L A M A

Czy to w „normalnej”, czy w halowej piłce nożnej, w składzie każdej drużyny występuje 
tylko jeden bramkarz. Nieraz w jego dłoniach spoczywa los całego spotkania. Podczas 
rozegranego 19 lutego w Golubiu-Dobrzyniu III Turnieju o Puchar TKKF „Sahara” przyjrze-
liśmy się uważniej niełatwemu losowi bramkarzy.

tekst i fot. Jarek Brzuska

      Piłka nożna

Czasami bramkarz…

Czasami chcą zapomnieć o puszczonym golu...

Czasami czują się bezradni...Czasami pozostaje im liczyć, że przeciwnik przeskoczy nad nimi...

Czasami pozostaje im patrzeć, jak piłka wpada do ich bramki...Czasami muszą zmierzyć się z przeciwnikiem sam na sam...

Czasami zaskakują przeciwników swoją szybkością...

Czasami popełnią błąd, że aż wstyd... 

Czasami uśmiech przychodzi im z trudem...
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      Halowa piłka nożna

„Sahara” z pucharem!
Dwie wąbrzeskie drużyny - „AGRO-Lider” i WORWO - wzięły udział w III Turnieju Halowej 
Piłki Nożnej o Puchar TKKF „Sahara”. Tryumfowała drużyna gospodarzy, a organizatorom 
turnieju należą się słowa uznania za sprawne przeprowadzenie zawodów. AGRO-Lider otrzy-
mał puchar Fair Play.

W sobotnich zawodach wzię-
ło osiem drużyn, w tym trzy ze-
społy z Golubia-Dobrzynia: Sa-
morządowcy (obrońcy trofeum), 
TKKF „Sahara”  i Team Dragon. 
Oprócz nich na parkiecie hali 
sportowej przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 zaprezentowały się 
dwie drużyny z Wąbrzeźna: Wor-
wo i Agro-Lider, a także zespoły 
Amator Rypin, Straż Toruń i Ju-
wim Brodnica.

Zespoły rozpoczęły turniej 
od rywalizacji w dwóch grupach. 

Faza grupowa turnieju pokazała, 
że uczestniczące w nim drużyny 
reprezentowały niezwykle wy-
równany poziom. W obu grupach 
losy awansu do fazy pucharowej 
rozstrzygnęły się dopiero w trze-
ciej, ostatniej serii spotkań. 

- Organizator oraz sponsor 
przygotowali puchary dla czte-
rech najlepszych zespołów, sta-
tuetki dla najlepszego bramkarza 
oraz piłkarza zawodów oraz bar-
dzo atrakcyjne sportowe nagrody 
rzeczowe – informuje wiceprezes 

TKKF „Sahara” Piotr Szczygiel-
ski. – Dodatkowo dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białe-
go Marek Bielecki ufundował pu-
char oraz piłkę jako nagrodę Fair 
Play, którą otrzymała drużyna 
AGRO-Lider Wąbrzeźno.

Mecze pół�nałowe rozpo-
częły się od derbowego pojedyn-
ku Samorządowców z zespołem 
TKKF „Sahara”. Zeszłoroczni 
tryumfatorzy turnieju musieli 
uznać wyższość zespołu gospo-
darzy, przegrywając po zaciętym 
pojedynku 2:3. W drugim pół�-
nale wąbrzeska drużyna Worwo, 
która w fazie grupowej decydu-
jące bramki strzelała w ostatnich 
minutach meczów, pewnie „roz-
strzelała” zespół Amatora Rypin 
5:0.

Piłkarze z Rypina odreagowa-
li tę porażkę zwyciężając w meczu 
o trzecie miejsce z golubskimi Sa-
morządowcami (którym wyraźnie 
zabrakło sił w tym meczu) aż 7:2. 
Natomiast decydujący o losach 
trofeum mecz pomiędzy drużyną 
TKKF „Sahara” a zespołem Wor-
wo Wąbrzeźno był wyrównanym, 
niebywale zaciętym widowiskiem. 
Przez większość piętnastominu-
towego spotkania trudno było 
wskazać faworyta do zwycięstwa 
w całym turnieju. Jednak, jak 
często zdarza się w spotkaniach 
halowej piłki nożnej, o losach 
całego spotkania zadecydował 
jeden błąd. W tym meczu ten 
brzemienny w skutkach błąd po-
pełniła defensywa zespołu Wor-
wo i gospodarze turnieju mogli 
cieszyć się ze zdobycia Pucharu 
TKKF „Sahara.

tekst i fot. 

Jarek Brzuska

Zwycięska drużyna TKKF „Sahara” Golub-Dobrzyń podczas sobot-

niego turnieju wystąpiła w składzie: Ariel Piotrowski, Krzysztof Gu-
zowski, Zbigniew Rumiński, Piotr Danes, Andrzej Konieczka, Michał 
Heimann, Łukasz Koryciński, Patryk Ciesielski, Michał Piątkowski.
Skład drużyny zdobywców czwartego miejsca w turnieju, zespołu Sa-

morządowcy Golub-Dobrzyń: Roman Tasarz, Jerzy Ostrowski, Jerzy 
Wojciechowski, Grzegorz Piskorski, Dariusz Zagacki, Jacek Foksinski, 
Przemysław Ostrowski.
Najlepszym bramkarzem zawodów został Łukasz Zieliński (Worwo)
Najlepszym piłkarzem zawodów został Łukasz Koryciński/TKKF”Sa-
hara”/

III Turniej o Puchar TKKF 

„Sahara”, 19.02.2011.

Faza grupowa:

Grupa A:

„Sahara” : Team Dragon  1:1

Amator : AGRO-Lider 1:1

„Sahara” : Amator         5:2

Team Dragon : AGRO-Lider  4:0

Amator : Team Dragon 2:1

„Sahara” : AGRO-Lider  4:2

Awans: TKKF “Sahara”, Amator

Rypin

Grupa B:

Samorządowcy : Juwim  1:3

Straż : Worwo  1:1

Samorządowcy : Straż 4:1

Juwim : Worwo   3:4

Straż : Juwim    3:2

Samorządowcy : Worwo 0:0

Awans: Worwo i Samorządowcy

Pół�nały:

„Sahara : Samorządowcy 3:2

Worwo : Amator  5:0

Mecz o III miejsce:

Amator : Samorządowcy 7:2

Finał:

„Sahara” : Worwo  1:0

Zdobywcy drugiego miejsca w golubskim turnieju - drużyna Worwo Po szczęśliwej końcówce meczu z Juwimem

Sportowa złość pokonanych, radość zwycięzców

Drugie miejsce nigdy nie cieszy do końca

Finałowe spotkanie było zaciętym, Ê
sportowym widowiskiem

Piłkarze AGRO-Lidera zmierzyli się w grupieÊ
 z późniejszymi zwycięzcami turnieju

Podczas finałowego spotkania
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Dyplomy i odznaczenia PCK odebrali zasłużeni honorowi dawcy krwi. Warto zgłaszać 
w biurze PCK ilość oddawanej krwi, bo odznaka to nie tylko prestiż, ale i korzyści.

      Wąbrzeźno

Krwiodawcy uhonorowani

W miniony wtorek w sali posie-
dzeń starostwa powiatowego zgro-
madzili się ci, który bezinteresownie 
oddają cząstkę siebie innym. Celem 
uroczystości było odznaczenie naj-
bardziej zasłużonych dawców, któ-
rzy od lat, regularnie dzielą się tym 
bezcennym darem jakim jest krew.

- Jestem honorowym dawcom 
krwi bardzo wdzięczny. Kropla wa-
szej krwi jest w moim organizmie. 
Kiedy leżałem na OIOM-ie, na apel 
krwiodawcy oddali 30 litrów krwi 
– mówił do zgromadzonych na sali 
wicestarosta Benedykt Dudek. 

Wielu wąbrzeźnian oddaje 
krew, mimo że od lat nie ma w Wą-
brzeźnie punktu poboru krwi.  
W 2010 pobrano 223 960 ml krwi 
od 501 dawców. Co miesiąc do 

miasta przyjeżdża ambulans Regio-
nalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa z Bydgoszczy. 
Mieszkańcy, którzy chcą oddać krew 
nieraz muszą czekać w kolejce przez 
kilka godzin na mrozie, deszczu lub 
w upalnym słońcu. Wewnętrzna 
potrzeba pomocy innym jest jednak 
silniejsza od wszelkich niedogodno-
ści. Natomiast nie wszyscy krwio-
dawcy zgłaszają ilość oddanej krwi 
w biurze PCK, a jest to niezbędne do 
otrzymania Odznaki Zasłużonego 
Honorowego Dawcy Krwi.

- Mamy tylko 40 procent wyła-
panych dawców, proszę więc o kon-
takt krwiodawców w biurze w ZSZ 
przy ulicy Królowej Jadwigi. Chce-
my bardziej zrzeszyć krwiodawców, 
aby ta oddana krew służyła miesz-

kańcom naszego powiatu i wszyst-
kim, którzy tego potrzebują – ape-
luje Janusz Gruszecki, prezes Klubu 
HDK PCK przy Zarządzie Oddziału 
Powiatowego ZOSP RP w Wąbrzeź-
nie.

Z posiadaniem Odznaki Zasłu-
żonego Honorowego Dawcy Krwi 
wiążą się różne przywileje takie 
jak korzystanie poza kolejnością ze 
świadczeń publicznej opieki zdro-
wotnej, bezpłatne leki z listy usta-
lonej przez Ministerstwo Zdrowia, 
w niektórych miastach ZHDK mogą 
liczyć na zwolnienie z opłat bileto-
wych w komunikacji miejskiej. 

Odznaczenia i dyplomy wrę-
czała Jolanta Sartori - pełnomocnik 
PCK w Wąbrzeźnie. Dyplom wyra-
żający podziękowania dla Zarządu 

W czasie ferii w świetlicy wiejskiej w Niedźwiedziu odby-
wały się zajęcia pn. „Wśród białego puchu zimy”. Zabawy 
integracyjne i gry były głównym punktem programu. 

      Niedźwiedź

Ferie z humorem

Ta darmowa alternatywa dla 
tych, co nie chcieli się nudzić, 
obejmowała zajęcia artystyczno-
rekreacyjne, ogólnorozwojowe, 
sportowe i o tematyce pro�lak-
tycznej. Uczestnicy grali w tenisa, 
szachy czy kręgle. Projektowali 
ulotki i plakaty na temat uzależ-
nień. Rozwiązywali rebusy, krzy-
żówki i łamigłówki. Odbyły się 
także zajęcia „Sztuka składania 

papieru”, w ramach których dzieci 
zajęły się wystrojem sali. Codzien-
nie na wszystkich uczestników 
czekał słodki poczęstunek. Na 
zakończenie ferii Koło Gospodyń 
Wiejskich wraz z Ochotniczą Stra-
żą Pożarną w ramach integracji 
mieszkańców wsi zorganizowali 
zabawę karnawałową.

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane

Powiatu w Wąbrzeźnie, za działania 
wspierające Ruch Honorowy Daw-
ców Krwi PCK odebrał wicestarosta 
Benedykt Dudek.

Odznakami Honorowymi PCK 
IV stopnia uhonorowano Janusza 
Gruszeckiego - prezesa Klubu HDK 
PCK przy ZOP ZOSP w Wąbrzeźnie 
i Lucynę Szwulińską - nauczycielkę 
i opiekunkę szkolnego koła PCK 
w ZSZ w Wąbrzeźnie. 

Odznaki Zasłużony Honorowy 
Dawca Krwi I stopnia otrzymali: 
Mariusz Jaworski, Rafał Kamiński, 
Mirosław Kubiak, Daniel Łęgow-
ski i Kamila Trzcińska. Odznakę 
ZHDK II stopnia odebrali: Dariusz 
Dąbrowski, Mariusz Jaworski, Mi-

rosław Kubiak, Marcin Rarus i Je-
rzy Topolewski. Odznaki ZHDK III 
stopnia otrzymali: Tomasz Falkow-
ski, Anna Kolano, Zbigniew Kowal-
ski, Marcin Rarus, Tomasz Śruba 
oraz Marian Winiarski. 

Aktywni Honorowi Dawcy 
Krwi PCK w 2010 roku, którzy 
dotychczas oddali największą ilość 
krwi, na podstawie wpisów do „In-
dywidualnej Karty HDK PCK” 
zostali uhonorowani dyplomami. 
Rekordzistami okazali się Jacek 
Kierstein (52 060 ml), Marek Mar-
chlewski (51 050 ml) i Józef Choj-
nowski (48 050). 

tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Dyplom dla Zarządu Powiatu odebrał wicestarosta

Rekordziści wśród wąbrzeskich krwiodawców Marek Marchlewski (51 050 ml)Ê
 i Jacek Kierstein (52 060 ml)

Prezentacja masek karnawałowych

Zajęcia plastyczne
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